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Na przedmieściu kodzi zderzyły się dwa pociągi 


8 zabitych. -- 15 ciężko ramnych.-- Zwłoki palacza ilświą 
jeszcze w zdruzśołanym parowoczie 
Zbiorowy pogrzeb ofiar odbędzie się jutro w naszem mieście 


Wczoraj w godzinach poran- 
nych miasto nasze wstrząśnięte 
zostało wiadomością o strasznej 
katastrofie kolejowej, która wy 
darzyła się na przejeździe ko- 
lejowym przy uli. Nowokątnej 
na Karolewie. 

Wiadomość ta przechodziła z 
ust do ust, rosuąc w swych roz 
miarach do tego stopnia, że mó 
wiono, iż w katastrofie postra- 
lało życie około 60 osob, po- 
wracających z wycieczki z Po- 
mania. 

Na wieść 0 nieszczęściu 
współpracownik „Głosu Poran 
nego* natychmiast udał się na 
miejsce katastrofy, 


Ponury obraz 


Nie dojeżdżając do toru ko- 
lejowego już widać było 

OLBRZYMIE TŁUMY LUD- 

NOŚCI, 

prące w kierunku miejsca ka- 
tastrofy. Policja konna i piesza 
nie dopuszcza ludzi do zagrożo 
nego miejsca. Bliżej toru, wi- 
dzimy spiętrzone zdruzgotane | 
wagony i lokomotywy, tworzą- 
ce olbrzymia 


Z pod strzaskanej lokomotywy usiłuje pogotowie techniczne wydobyć zwłoki palacza. Do- 


łychczas wysiłki te nie da 


Obok — płonące 
przy których straż ogniowa pro 
wadzi akcję ratowniczą, 

Gbłoki pary i dymu  zasła- 
niają dalszy widok. W po™ ` 
zdruzgotanych wagonów stoi po 


wagony, 


rezulta:u. 
na miejscu katastrofy. 


Na forze 


Legitymujemy się dyżurnemu 
oficerowi policji i wchodzimy 
na tor. 


Nie dochodzące do miejsea tra 


x) Specjalny wysłannik redakcji „Głosu Porannego" 


Pomiędzy wywróconemi i roz 
bitemi wagonami, przechodzi- 
my na drugą stronę toru. Na po 
lu, położonem o 15 metrów po- 
niżej nasypu kolejowego, 

LEŻĄ ZWŁUKY DAŁSZYCH 


trupów w żołnierskich mundu- 
rach leży wyciągniętych obok 
siebie, przykryci kocem woj. 
skow ym. 


Opodal knpa wystrzelonych 
naboi, zaś z drugiej strony trup 
konla z okropnie wypuszczone: 
mi jelitami. 


Płonące wagony 


Tymczasem strażacy pracują 
dalej nad ugaszeniem płonąryc? 
wagonów, naładowanych baweł 
ną. Ogień, znajdując 


WIELE ŁATWOPALNEGO 
MATERJAŁU 


pomimo olbrzymich strumieni 
wody, tryskających z hydran- 
tów, nie daje się szybko opano 
wać, 


Jednocześnie strażacy gaszą 
ogień, wyrzucony z kotła loko- 
motywy i grożący zajęciem się 
daszych wagonów. 


Akcję ratowniczą nrowadza 
również kolejarze, wypuszcza- 
jąc parę z kotłów lokomotyw, 
aby uchronić je przed eweniu: 


alnym wybiłchem. 9 * 


GÓRĘ POWYKRZYWIANEGO ciąg ratowniczy, do którego na Sicznej katastrofy, leżą dwa cia OFIAR 
AO PY AST IE ETA 


ŻELASTWA noszach transportują ostatnio ła ludzkie, przykryte  płachtą. | Katastrofy. Są to żołnierze 25 
1 drzewa. Góra ta sięga wysoko wydobyte, jęczące z bólu ofia- | Policjant dyżurny odchyla (pułku piechoty, którzy powra- 
ści około 10 metrów, ry. płachtę i oczom naszym przed- |cgli z ćwiczeń w Baryczu. Pięć 
stawia się 


STRASZLIWY OBRAZ. 
Dwa trupy ludzkie, eałkowi- 


cie zmiażdżone, z połamanemi 
członkami, jeden bez głowy, 


zwęglony do tego stopnia, że 
trudno rozpoznać kształty czło- 
wieka, leżą obok siebie. 


Idziemy dalej. Zbliżamy się 
do miejsca zderzenia. Lokomo- 
tywa, podniesiona tyłem w gő- 
rę, jest prawie zupełnie zdruz- 
gotana. Z budki maszynisty zwi 
sa pokrwawiona | zczerniała 
stopa ludzka, z drugiej zaś stro 
ny stopni, prowadzących do 
budki, wisi bezwładnie zmiaż- 
dżona druga noga ludzka. Są 
to zmasakrowane zwłoki pomoc 
nika maszynisty, których do- 
tychczas nie zdołano wydobyć. 


(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 


æ Zmasakrowane trupy żołnierzy 28 p. S. K. Na drugim 
planie wydobyte ze strzaskanych wagonów skrzynie z amunicją, 


Straż ogniowa gasi płonące wagony kolejowe naładowane 
przedza. 


Za granicą bez paszportu 


W BESKIDACH, schroni | okresie wiosennych roztopów , Zatrzymujemy się 


sko na Czartorji, sierpień 

1929 rok. 
Wy wszyscy, którzy długie 
godziny spedzacie w ogonkach 
paszportowych, wy którzy wy- 
siadujecie i wystajecie w kory- 
farzach starostw, wy którzy 
przechodzicie gehennę katuszy, 
zanim otrzymacie upragniony 
dokument, pozwalający na prze 
kroczenie graricy; wy, którzy 
biegacie od urzędu do urzędu, 
a to po świadectwo kwalifika- 
eyjne, a to po zaświadczenie 
skarbowe, po dokument ubóst- 
wa i wiele innych o najrozmait- 
szych 


niach; wy, którzy po uzyskaniu | 
drogocennej książeczki rozpo- koryta, dochodzimy do podnó- eunkiem przed tym 
czynacie nowe udręki w kance- ža Czantorji i zaczynamy 
po | wspinać wzwyż. Dla wyrobione 


larjach konsulatów, gdzie 


wielu trudach i za drogie pienią |50 taternika to bagatelka, 


15. VII. 


panna Wisełka staje się panią 
Wisłą, rozlewając się szeroko 
po niwach j domagając się sza- 
cunku dla swego imienia. Kilka 
naście kilometrów stąd jest jej 
Źródło na górze Baraniej. 
Idziemy piękną ustrońską do- 
liną mając przed soba ciemno 
zieloną ścianę Czantorji, która 
jest celem naszej wyprawy. Gó- 
ra nie jest trudna do zdobycia. 
Nie jest to dziki skalisty szczyt 
tatrzański, lecz pięknie zamyka- 
jące horyzont zbocze pól į la- 
sów, pokrywających grzebienia- 
mi wierzchołków całą górę aż 


nazwach i przeznacze- | końca, 


Odrywamy się od wiślanego 
się 


dla 


dze sprzedają wam wizy, rzecz łódzkiego mieszezucha obrzęd 
przed wojną zgoła nieznaną; wy, | też odbywa się w strugach potu, 
którzy w te upalne dnie latacie |Z przyśpieszonem biciem serca i 
od Annasza do Kaifasza, aby pa |częstymi odpoczynkami. Podno tą po paszport, alko celnik, pra- 


rę tygodni odetchnąć zagranicz- Simy się kamienistą 
wy, którzy wśród pięknego z początku liś- kieszeni lub pugilaresu, Nie po- 


nem powietrzem; 


ścieżką 


co chwilę 
rzadziej dla nabrania oddechu, 
częściej dla rozkoszowania się 
widokiem pięknych i wcale nie 
groźnych przepaści, na których 
dnie skaczą i szemrzą przezro- 


wciąż wyżej i wyżej. 

Naraz niespodzianie na na- 
szej drodze wyrasta zupelnie 
niepozorny czworograniasty stu- 
pek kamienny. Na jednej jego 
ścianie widnieje w kole litera 
„Pó, z przeciwnej zaś strony se- 
cesyjnie powiązane litery „CS“. 
Jest to słupek znaczący granicę 
| Rzeczypospolitej Polskiej i Re- 
publiki Czeskosiowackiej. Za- 
|trzymuję się przez chwilę z sza- 
materjal- 
aym symbolem rozgraniczenis 
(dwuch odrębnych politycznie 
|terytorjów, dwuch odmiennych 
lariena. Zatrzymuję 
ezy nie wyskoczy skądciś straż- 
nik graniczny z ręką wyciągnię 


gnąey zbadać zawartość moich 


długiemi į ciężkiemi cierpienia- ciastego, później iglastego boru. | dobnego. Wkoło szumi ciemny 


mi okupujecie tę maleńką chwil | Smukłe jodły 


tworzą las ko- 


kę rozkoszy, jaką daje przekro- |!umn, napełniając powietrze pół 
czenie kordonu; wy wszyscy mę | mrokiem į tajemniczą ciszą (Ka 


ezennicy i męczennicc, 


radzę |tedra medjolańska to architek- 


wam jako dobry wasz przyja- |foniczny wyraz tego nastroju). 


ciel, rzućcie te przewlekłe i pel- 
ne nutrapień zabiegi. Możecie do 
stąpić zagraniczmych wzruszeń 
bez paszportów, wiz, a przede- 
wszystkiem bez ścierania pode- 
szew, bez chaotycznej biegani- 
ny i bez biurokratycznej inkwi- 
kycji. - 

Granica nie jest nieprzekra- 
czałnym murem i nie jest strze- 
Żona przez smoka. Idzie się do 
niej nie poprzez szklaną górę, 
gdzie czyhają liczne niehezpie- 
zzeństwa. Na ziemi niema wyry 
sowanych południków i równo- 
leżników, jak to sobie wyobra- 
żają wstępujący, niema również 
wyrzbanych granie, jak to so- 
bie imaginują urzędnicy pasz- 
poriowi N-tego stopnia słażbo- 
wego. 

Wielki jest świat z nichosięż- 
nemi szczytami, z niezgłębione- 
mi toniami oceanów, z olbrzy- 
miemi puszczami i polami. Przy 
roda śmieje się z drobn. wysił- 
ków ludzkich, pragnących wv- 
tknąć granicę na  bezmiarach 
mórz lub bezkresnych pasmach 
górskich, 

LJ 


** 


Wybraliśmy się na wycieczkę 
na Czantorję. Jest to jeden z 
najwyższych szczytów _ Beski- 
dów, wznoszący się blisko 1000 
metrów nad poziomem morza. 
Idziemy doliną Wisły, która tu- 
taj nie zdradza zupelnie miana 
królowej rzek polskich. Zale- 
dwie niewielki strumień, jakich 
spotyka się wiele po drodze. 
Płytka woda, sięgająca do ko- 
stek wije się szybko wśród ka- 
mienistego terenu, tworząc gdzie 
niegdzie maleńką źwirową mie- 
Ńznę lub niewielki wodospadzik 
Tylko szeroko rozrzucone ka- 
mienie polne i ustawione tu i 
ówdzie ochron. wały każą przy- 
puszczać. iż czasami, zapewne w 


las i niema żywej duszy. Towa- 
|= mój, pochodzący z tutej- 
szych stron, nie zwrócił nawel 
uwagi na moje „zastanowienie 


i wezwał mnie do zdwojenia 


czyste strumyki. Wspinamy «ię 
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kroku, bo szczyt już niedaleko, 
Poszedłem za nim; ale nie mo- 
giem się pogodzić z tym aktem 
nielegalnego przekroczenia gra- 
nicy bez paszportu, z takim tru 
dem zdobywanego przez wylęk- 
nionych i zafrasowanych ło- 
dzian, od 8-ej rano w ciągu wie 
lu dni wyczekujących w cierpli 
wej kolejee w pewnym urzędzie 
| przy ul. Kilińskiego. Było mi 
nieswojo, iż to eo inni osiągają 
znojem i niepokojem za drogie 
grosze, dla mnie było rzeczą je- 
dnego lekkiego kroku. 
Ruszyliśmty w dalszą drogę i 
później raz po raz migotały 
wśród drzew jasne kamienne 
jsłupki z literami „P“ i „GS“ 
oraz cyfra „1920“, Wymijaliśmy 
| je z prawa lub z lewa, nie zwra- 
cająe na nie nawet uwagi. Wi- 
doeznie nastepne „przestępstwo 


się, | przychodzi znacznie łatwiej ani 


żeli pierwsze. Pezatem daje 
wam najuroczystsze słowo ho- 
noru, że Świerk polski niczem 
się nie różni od cezeskosłowae- 
kieso. 

I wreszcie jeszcze jeden sms 
poprzez granicę i stoimy na 
szczycie Czantorji, Przed nami 
wznosi się piękne schronisko 
zyk Z jednej i z drugiej stro 


szczytów — Wielkie Beskidy, 
a dalej Tatry. Zgrzani, zmęczeni 
i spragnieni wchodzimy do 
schroniska. Usłużny gospodarz 
czech raczy nas wspaniałem wi 
nem węgierskiem po 3 kerony 
(około 80 groszy) za kubek. Pali 
my wspaniałe papierosy mono- 
polu czeskosłowackiego. znacz- 
nie lepsze od naszych. 

Siedzimy na przestronnej we- 
randzie. Powoli zapada zmrok. 
Parę kroków przed nami stoi 
słupek graniczny, większy niż 
te, które spotykaliśmy w lesie. 
Oprócz liter wyryte są z jednej 
strony Orzeł Biały z drugiej zaś 
Lew Czechosłowacji. Piję wino 
i myślę, że oto to samo wino o 
parę kroków dalej, po tamtej 
stronie słupka, na polskiem tery 
torjum byloby znacznie droż- 
sze; że ten sam papieros palony 
nie tutaj, łecz tam pod drze- 
wem podlegałby opłacie celnej, 


któraby znacznie podniosła je- 


jgo koszt. Parę kroków — a fa- 


|ka szalona różnica. Projekt Pan 
europy Candenhove Calergi'ego 
projekt Stanów Zjednoczonych 
Europy p. Brianda tu, na prze- 
połowionej granicą Czantorji 
|nabiera swej wyrazistości. Non- 
sens nieprzebytega muru granicz 


ny góry biegnące w dal pasma | Te£9, nonsens świadectw kwali- 


Z karykatur politycznych 


Marzenia niemieckie o odbudowie floty wojennej 
Michałek: Gdy zewsząd płyną do nas pancerniki różnych państw, my nie możemy się 


CAN 


AASL 


pochwalić ani jednym. 
ORNE AIR BJ ATA 


GRE 


olska w szeregu 


nańsi 


podpisała konwencję znoszącą wszelkie zakazy przywozu 
i wywozu, ale wstrzymuje się z jej ratyfikacją 


Warsz. koresp. „Gł. Por.” telef,: 

W r. 1929 osiemnaście państw 
podpisało międzynarodową kon- 
wencję  reglamentacyjną, która 
miała oznaczać powrót do normal- 
rych stosunków _ gospodarczych 
między państwami. 

Rząd polski podpisał tę konwen- 
cję 1 lutego 1928 roku. Dokumen- 
ty ratyfikacyjne tej konwencji ma 
ją być złożone do dnia 30 września 
1929 r. 

W myśl układu dodatkowegn 
konwencja wejdzie w życie i na- 
bierze mocy obowiązującej z chwi- 


lą, gdy czternaście państw, a w 
tej liczbie i Polska z pomiędzy 18 
kontrahentów złożą swe dokumen- 
ty. 

Co się tyczy stanowiska, rządu 
polskiego w tej sprawie, to nale- 
wn em Mc JEL2IAIA SBa 


Dr. med. 


Sym Goldryng 


tabinet Rentgonologiczny 
Południowa 9, tel. 27-64, 


godz, 111/2—21/2 


Przyjmuje od 
i /a wiecz. 


ży przypuszczać, 1ż rząd tylko 
wówczas dokona ratyfikacji kon- 
wencji, o ile wszelkie zakazy przy 
wozu iwywozżu: zostaną zniesione «i 
w innych państwach, 

Jednakże z uwagi na to, że 
Niemcy zastrzegły sobie prawo re- 
gulowania przez siebie przywozu 
węgla polskiego i przewidują su- 
rowe przepisy przy wywozie z Pol 
ski zwierząt i produktów spożyw 
czych należy się spodziewać, że 
przy ratyfikacji tej konwencji 
przez Polskę mogą zajść pewne 
komplikacje 


e 


fikacyjnych i certyfikatów u- 
bóstwa, nensens ogonków w sła 
rostwach į wszelkich ograni- 
czeń paszportowych, nonsens 
kosztownych dowodów i wiz. 
nonsens gęsto rozsianych kordo 
nów celnych, zabijający orga- 
nizm gospodarczy Europy, non 
sens kosztownych straży gra- 
nicznych, uwypukla się w całej 
swej beznadziejnej śmieszności, 
* k * 


Przenocowaliśmy w schro- 
nisku i spędziliśmy tam dzicń 
następny. Moglibyśmy tam prze 
być tydzień i dwa nie niepoko- 
jeni i nie nagabywani przez Ża- 
dnego człowieka w  uniformie. 
Pod wieczór wyruszyliśmy w po 
wrotną drogę. Przy pięknej ksie 


życowej nocy schodziliśmy w 
dół. Nie zauważyłem nawel 


gdzie i kiedy minęliśmy słupki 
graniczne. Gdy zagadnąłem o to 
mego towarzysza, uśmiecha 
się i oświadczył, że mamy je już 
dawno peza sobą. 

Przeszliśmy kordon, jak prze 
chodzi się granicę powiatu lub 
województwa. Gdy kiedyś speł- 
mi się plan — szezery ez~ nie 
szczery — p. Brianda o Stanach 
Zjednoczonych Europy bedzie- 
my w podobny sposób przekra- 
czać granicę w Zbąszyniu czy 
w Dziedzieach nie pytani o ża- 
den paszport czy inny dowód. 
Znikną również kolejki sekoro- 
wanych petentów w starost- 
wach. Lekarz będzie mógł po- 
głębiać swą wiedzę na zagra- 
nicznych uniwersytetach, uczenł 
będą mieli dostęp do Źródeł wie 
dzy Zachodu, przemysłowiec i 
kupiec znajdzie nowe rynki zby 
tu dla polskich towarów. I wóv 
czas inaczej będzie wyglądała 
Europa. Wówczas, gdy szeroki 
świat i granice będą otwarte nit 


tylko dla... ministrów. 
Jan Urbaeh 


Lokomoływa pociąga Nr, 3376, która wpadła na pociąg 


wiozący pluton wojska. 


Podkreślić specjalnie należy 
pełną poświęcenia pracę w 
pierwszym rzędzie straży ognio- 
wej, władz wojskowych, poli- 
eyjnych, kolejarzy i żołnierzy, 
którzy wprost 

Z SZALEŃCZĄ ODWAGĄ 
wynosili skrzynie z amunieją z 
rozbitych wagonów. Dzięki na- 
tychmiastowemn usunięciu ma- 
terjałów wybuchowych rozmia- 
ry katastrofy nie przybrały ka- 
tastrofalnych rozmiarów. 


Przebieg katastrofy 
Jak stwierdziliśmy przebieg 
Katastroty był następujący: 


x Koluszek 

POCIĄG TOWAROWY nr. smi 
składający się u 556 wagonów O- 
raz 4 wagonów, przyczepionych 
mn fej stneji, w których znafdo- 
wał stę pluton żołnierzy 28 p. 
strzelców kaniowskich pod do- 
wództwem plutonowego Włady 
sława Ordoby. W wagonach 
tych  majdował się również 
sprzęt wojskowy oraz konie. — 
Żołnierze ci powracali z ćwi- 
czeń w Baryczu. 

Kilka minut po godz. 6 ze sta 
cji kolejowej Łódź - Kaliska 
wyruszył 
POCIĄG TOWAROWY nr. 3376 
rdążający w kierunku Widze- 
wa, a wipzący przędzę i baweł- 
nę dla Widzewskiej Manufaktn 
ry. 

Opodal Karolewa, tuż przy 
przejeździe łączącym ulicę No- 
wokątną, nastąpiło zderzenie 
tych dwu pociągów. Wskutek 
krętej linji na tym odcinku po- 
le widzenia maszynisty na tor 
gest niewielkie. 

W miejscu tem rozchodzą się 
tory: jeden łączy linję cbwodo- 
wą z linją kaliska, a drngi pro- 
wadzi w kierunku stacji Łódź - 
Fabryczna. 

Ponieważ 

TAKIE ROZŁOŻENIE LINJI 
GROZI NIEBEZPIECZEŃ- 
STWEM, 
władze kolejowe wydały specjal 
ne zarządzenie. aby posterunek- 
kolejowy, obsługiwany był 
przez dzień i noc przez specjal- 
nego zwrotniczego, który w 
myśl instrukcji obowiązany jest 
sygnalizować nie semaforem, 

%ecz chorągiewką. 

W dniu wczorajszym funkcje 

gwrotniczego pęłnił Michał Wa 


Łodzi do Widzewa. 
ry zamiast prze- „— 
O godz. 4.30 vrana ros stawić »wrotniec | 


| 


W tyle strzaskane wagony. 


dzyński, właściciel pobliskiego 
domku. 


Momeni zderzenia 

Okolo godz. 6 m. 45, kiedy 
zwrotniczy usłyszał sygnał po- 
elągu, zdążającego do Łodzi, a 


wiązącego żołnierzy z Barycza, 
dał 

SYGNAŁ CHORĄGIEWKĄ 
na znak wolnego przejazdu, 
lecz w tej samej chwili usłyszał 
sygnał pociągu, zdążającego z 


zna katastrofa ko 


ny został z pociągu wojskowegu 
opmeenik maszynisty, Antoni 
Jeżewski, zamieszkały przy uli- 
ey Wileńskiej 33/35. To urato- 
wało go od niechybnej śmierci. 
Z wypadku wyszedł on z lek- 


_|kiemi obrażeniami ciała. 


Maszynista pociągu, idącego 
z Łodzi, Michał Gutowski ze 
Skierniewie, i pomocnik jego 
Antoni Szkumder, zamieszkały 
w Zdrowiu, ulegli tylko poranie 
niom, gdyż zdążyli w porę wyj 
skoczyć z lokomotywy. 

Maszynista pociągu, wlozące- 
go wojskowych, Stanisław Matu 
szewski, zamieszkały przy uli- 
cy Letniej nr. 1, 

SIŁĄ ZDERZENIA WYRZUCO 
NY ZOSTAŁ 
przez okno lokomotywy na tor, 
odnoszące poważne rany głowy. 
Siła zderzenia wyrzuciła paleni 
sko pociągu, idącego z Łodzi. 
To stałe się powodem wybuchu 
pożaru, 

W płomieniach ponieśli stra- 
szną Śmierć, przygnieceni hela- 
mi towarów i odłamkami zdru- 
zgotanych wagonów: kierownik 
pociągu 3376 Ignacy Grzebielu- 


cha, zamieszkały w Łasku, 0- 
raz przetokowy Bolesław Ku- 


Ten drugi sygnał zdezorjento | biak z Chojen. 
wał zupełnie zwrotniczego, któ ZWŁOKI ICH NAWPÓŁ 


du, WPUSZCZA 
JĄC TEM SA- 
MEM OBA PO- 


CIĄGI NA JE- 
DEN TOR. 


Katastrofa była 
niennikniona. 


Pociągi pędziły 
na siebłę calą 


siłą pary. 
sekundy na sekundę. 


Zderzenie 


Nagle groźny huk  przeszył 
powietrze. Lokomotywa pocią- 
gu zdążaiacego od strony Łodzi, 
ciągnąca wagony, jadąc ten- 
drem do przodu, wryła się w je 
den z przednich wagonów prze- 
elwnego pociągu, który wjechał 
już na odnogę, łączącą linje chb- 
wodową z forem głównym kali- 
skim. 

Rozległ się 


TRZASK PĘKAJĄCEGO ŻELA- 
ZA I DESEK. 

Stalowe cielsko lokomotywy 
stanęło deba, ebejmufac poteż- 
nym _mśeliskiem  uniesiony z 
przednich kół wagon. Kilkana- 
ście wagonów wyskoczyło ze 
skręconych szyn, łamiąc się i 
druzgocąc. Z pod gruzów strza- 
skanych wagonów poczęły się 
wydobywać jęki rannych. 

Podczas zderzenia wyrzuco- 


"REG"FAE 


Groza położenia rosła | 


Dzielni strażacy po ugaszeniu ognia rozbierają grożące 
zawaleniem kupy żelaza. 


ZWĘGLONE 


przedstawiały straszny obraz. 


Kubiaka znaleziono bez głowy, | 


Grzebielucha miał zdruzgotane 
ręce i nogi, a twarz jego przed- 
sławiała zmiażdżoną i 
kształconą masę. 


Ci żołnierze i kolejarze, Któ- 
rym udało się wyjść cało z tej 
strasznej katastrofy, rzucili się 
na ratunek rannym towarzy- 
szom, 


Wynoszono z pod gruzów ję- 
ezących boleśnie i krwawiących 
silnie żołnierzy i kolejarzy. 


UKŁADANO RANNYCH 
I KONAJĄCYCH 


na pobliskiej łące. Kto, jak 
mógł, niósł pomoc ofiarom tra- 
gicznego wypadku. 


Na miejsce katastrofy nad- 
biegli tymezasem okoliczni mig- 
szkańcy. Jednocześnie zaalar- 
mowano pogotowie lekarskie i 
władze bezpieczeństwa publicz 
nego. 


znie- | 


5.VM. — GŁÓS PORANNY — 1929 


a 
lejowa ce am 


Miejsce strasznego zderzenia. Z pod lokomotywy wydobywaję 
sanitarjusze zwłoki jednego z żołnierzy. 


Pomoc lekarska 


Wkrótce też przybyli na 
miejsce przedstawiciele władz, 
silne oddziały policji pieszej i 
konnej, które ogrodziły kordo- 
nem miejsce tragicznego wy- 
padku, 4 i 12 oddziały straży 0- 
gniowej. które przystąpiły do 


GASZENIA PALĄCYCH SIĘ 
WAGONÓW, 


3 karetki pogotowia miejskiego | 


z dr. Franckiem,  Rawiczem i 
Kotoniem, trzy karetki pogołto- 
wia i sanitarka kasy chorych z 
dr. dr. Lewim, 
Karasiem | Go- 
tllebem, 2 ka- 
retki pogatowia 
wojskowego, ka 
reika pogotowia 
straży ogniowej, 
karetka „Linas 
Hacedek* oraz 
pociąg sanitar- 
ny, wysłany z 
dworca Łódź - 
Kaliska. 


Pomiędzy szeząt 


kami zdruzgota- 

nych wagonów 

wszedzie ranni 

ETERNE Y: 

Pięć waga- 

nów pociągu, 

wiozącego WOJSKOWYCH, 

juległo podczas zderzenfa prze- 

wróceniu i leżało kołami do 

góry. 4 wagony zostały do- 
szczętnie spalone, 


LOKOMOTYWA POCIĄGU 
nr. 3371 ZDRUZGOTANA 
Pod jej szczątkami znalazł 
śmierć jakiś człowiek, którego 
do tej chwili nie wydohyto i nie 
ustalono tożsamości jego osoby. 

Jęki rannych mieszały się z 
trzaskiem walących się w pło- 
mieniach Ścian wagonów. Sy- 
gnały straży ogniow. zagłuszał 
ły straży ogniowej zagłuszał syk 
syk pary, wylatującej z przewró 
eonej lokomotywy, tworząc ko- 
szmarny zgiełk. Wokół uwijali 

się sanitarjusze, 
WYDOBYWAJĄC Z POD GRU- 
ZÓW WAGONÓW RANNYCH 


I ZABITYCH. 

Tłumy, otaczające miejsce ka 
tastrofy, zwiększały się z minu- 
tv na minntę, ponieważ hiobo- 
wa wieść rozchodziła się z szyb 
kością błyskawicy po mieście, 
rodząc wszędzie popłoch 
mieszanie. 


R. m PD 2. M Wa DORA | ALEZ M a ZE ZRK 


i za- |- 


Na miejscu katastrofy roz- 
grywały się straszne sceny. To 
jakaś kobieta nrzerwała kordon 
policyjny i z krzykiem 

RZUCIŁA SIĘ NA ZWŁOK? 
MĘŻA, 

niesione przez dwuch sanitarju- 

szy, owdzie jakaś staruszka do- 

stałą ataku histerycznego ni 

widok ciężka rannego syna. 


hisfa nfiar 

Po godzinnej ciężkiej pracy 
ustalono wreszcie dokładną li- 
stę rannych i zabitych: 

Przedstawia się ona następw 
jaco: 

Gerszt Jakób — żołnierz 28 
pułku Strzelców Kaniowskich. 
zabity, 

Doński Jakób — żołnierz 28 
pułku Strzelców Kaniowskich. 
zabity. 

Urhaniak Albin— żołnierz 28 
pułku Strzelców Kaniowskich, 
zabity. 

Wiśniewski Zygm., żołn. 28 
pułku Strzeleów Kaniowskich, 
zabity. 

Łapkiewicz Bazyl, żołnierz 28 


pułku Strzelców Kaniowskich, 
zabity. 3 
Grzebielucha Ignacy — nad- 


konduktor pociagu nr. 3376 — 
spalony żywcem. 
Kubiak Bolesław — przeto 
kowy — spalony żywcem. 
Ordoba, plutonowy 28 pułki 
Strzelców Kaniowskich — cięż- 


ka ranny. 
Stach Józef, szeregowy 28 
pułku Strzeleów Kaniowskich 


— rany głowy. 

Kowalski Stanisł., szereg. 24 
mika  Strreleów Kaniowskich 
— złamanie nogi. 

Somerfeld Roman, szereg. 24 
pułku Strzelców Kaniowskich 
— naólre potłuczenie. 

Słomkiewiez Stan,, szereg. 28 
pułku Strzelców Kaniowskich 
— złamanie ręki I szczęki. 

Bednarek Józef. szeregowy 24 
pułku Strzelców Kaniowskich 
— rany głowy. 

Petryk Hiko, szeregowy 28 
pulku Strzelców Kaniowskich 
— złamanie obojczyka. 

Kędzierski Lucjan, szereg. 28 
pułku Strzelców Kaniowskiel 
— ciężko ranny. 

Hołówko Łukasz, szereg. 28 
pułku Strzelców Kanriowskieb 


— rany glowy i twarzy. 


(Dokończenie na stron. 4-ef) 
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trasna katastrofa kolejowa oi 


Tomczak Leonard, szereg. 22 
pułku Strzelców Kaniowskich 
— zgniecenie klatki piersiowej. 

Spinder Leon, szeregowy 28 
puiku Strzelców Kaniowskich 

złamanie żeber, 

Psiuch Marjam, szeregowy 28 
pułku Strzelców Kaniowskich 
-- ziamanie reki i nogi. 

Czerwiński Wiad., szereg. 23 
pułku  Strzełeów Kaniowskich 
— ogólne potłuczenie. 

Wojtowicz Paweł, szereg. 28 
pułku Strzelców Kaniowskich 
=— zmiażdżenie nogi. 

Kieba Wiodzimierz, szereg. 28 
pułku Strzelców Kaniowskich 
— wstrząs mózgu i rany głowy 

Szule Antoni, szeregowy 28 
pułku Strzelców Kaniowskich 
— oberwanie 4 palców u ręki 
1 potłuczenie. 

Jarzyński Michał, szereg. 28 
pułku Strzelców Kaniowskich 
— wsśtrzas mózgu, rany głowy 
stan agonjalny. 

Koczur Dymitr, szeregowy 28 
pułku  Strzeleów Kaniowskich 
— 4 rany głowy, złamanie nóg. 

Stankiewicz Bron., szereg. 28 
pułku Strzelców Kaniowskich 
— rany tłuczone. 

Gumiński Wład., szereg, 28 
pułku Strzelców Kaniowskich 
— rany całego ciała 

Bonk Zygmunt, szeregowy 28 
pałku Strzelców Kaniowskich 
— zmiażdżenie ręki. 

Sewek Tho, szeregowy 28-g0 
pułku Strzelców Kaniowskich 
— 14 ran całego ciała. 

Kiełba Władysł, szereg. 28 
pułku Strzeleów Kaniowskich 
— ogólne potłuczenie. 

Maciejak Ignacy, kolejarz — 
*iężko ranny — agonia. 

Wojciak Władysław, kolejarz 
— ciężko ranny — agonja. 


— 


Wojciechowski _ Władysław. 
— kolejarz —zgniecenie klatki 
piersiowej. 

Maciejak Jan — kolejarz — 


złamanie nóg. 


Sosnowski Józef — kolejarz, 
— rany całego ciała. 

Samuel Adam — kierownik 
pociągu Nr. 3371 — rany gło- 
wy. 

Szewczyk Stanisław, kolejarz 
— oderwanie nogi. 

Ciężko rannych przewieziono 
do szpitali, lżej rannych prze- 
wieziono do ich młeszkań pry- 
watnych. 

Zabitych żołnierzy przewiezio 
no do kostnicy wojskowej. 2-ch 
zaś spalonych kolejarzy do pro 
sekterjum miejskiego przy wi- 
ey Łąkowej. 

Specjalny fotograf urzędu 
Śledczego dokonał szeregu 
zdjęć, które w myśl rozporzą- 
dzenia min. sprawiedliwości, 
muszą być dołączone do aktów 
sądowych. 


Oczyszczanie foru 


Z dworca Łódź - Kaliska wy- 
słano specjalną lokomotywę, 
która ściąga poszczególne wa- 
gony z toru do hali montażo- 
wej na dworcu. 

Pozatem przysłano specjalnie 


Zolnierz, 


całą kadrę robotników, którzy 
przystąpili do oczyszczania to- 
ru. Jak się dowiadujemy. prace 
nad tem potrwają dwa dni. — 
Przez ten ezas pociągi kierowa 
ne będą inną linją. 


ZWROTNICZY ZOSTAŁ ARE- 


SZTOWANY, 
Najciekawsze jednak jest, iż 
ten sam nagrodzony był w ro- 
ku ubiegłym poważną nagrodą 
pieniężną za gorliwą służbę i 
zapobieżenie katastrofie kolejo- 
wej. 


Przedstawiciele władz 
na posterunku: 


Na miejscu katastrofy obecni 
byli: starosta grodzki p. Strze- 
miński, wojewódzki komendant 
policji dr. Toerwiński,  podin- 
spektor Nosek, kom. pol. na m. 
Łódź podinsp. Niedzielski, do- 
wódca żandarmerii ©. K. IV 
major Śliwiński i kierownik 6 
komisarijału poł. państw. aspi- 
rant Dawidowicz. 

Jako przedstawiciele urzędu 

prokuratorskiego przybyli na 
miejsce katastrofy podprokura 


kií 


tor kameralny Kawczak i pro- 
kurator wojskowy kapitan Tu- 
stanowski, oraz sędzia śledczy 
Maurer. 


Pogrzeb ofiar 


Wiadze wojskowe powiado- 
miły żyd. tow. „Ostatnia Posłu- 
ga“, że wśród zabitych żołnie- 
rzy znajduje się dwuch żydów: 
Jakób Gerszt, mieszkaniec Stry 
kowa i Jankiel Doński, zam. w 
Zelowie. 

Delegacja „Ostatniej Posługi* 
zwróciła się wobec tego do pro- 
kuratora wojskowego z prośbą 
o wydanie zwłok obni żydów 
hez dokenania sekcji. Prokura- 
tor prośbę te rozpatrzył przy- 
chylnie. Trupy obydwueh żoł- 
nierzy zostały przewiezione na 
ementarz. 

POGRZEB ODBĘDZIE SIĘ 

DZIŚ 
z domu przedpogrzebowego. 

Władze 28 pułku Strz. Kan. 
wyraziły życzenie, aby pogrzeb 
wstrzymano do godz. 12 w po- 
łudnie, gdyż wyden”o"ana zo- 
stanie 


óry uszedi Śmierci 


dzieli się wrażeniami z katastrofy z wysłannikiem „Głosu Porannego» 


W czasie zbierania informacji o 
przebiegu katastrofy wdajemy Się 
w rozmowę z jednym z żołnierzy, 
który jechał w pociągu idącym ed 
strony Koluszek. 

Doprawdy szczęśliwemu zbiego- 
wi okoliczności zawdzięczać nale- 
ży, 

ŻE USZEDŁ ŚMIERCI 
albowiem znajdował się on w wa- 
gonie, w który częściowo uderzy- 
ła lokomotywa przeciwnego pocią 
du. 

NIKT Z TEGO WAGONU NIE 

WYSZEDŁ CAŁO 
kilku poniosło okropna 
reszta zaś odniosła rany. 


śmierć, 


Bankierzy i przemysłowcy 
ze Szwajcarii 


zwiedzą również i nasze miasto 


Warsz. kor. „Gł. Por.* telef.: 
dnia 22 b. m. przybywa do Pol- 
tki wycieczka bankierów j przemy 
błowców szwajcarskich w liczbie 
26 osób, W skład delegacji wcho- 
dzą z ramienia bankierów prezesi 
tad nadzorczych względnie naczel- 
ui dyrektorzy  najpoważniejszych 
banków szwajcarskich, z ramienia 
zaś przemysłowców dyrektorzy 
większych przedsiębiorstw i pre- 


zesi tamtejszego Świata przemy- 
słu i handlu. 

Wycieczka przybędzie z Bazylei 
do Poznania, następnie uda się do 
Gdyni i Gdańska skąd 27 b. m. 
przybędzie do Warszawy, gdzie 
zatrzyma się trzy dni. Z Warsza- 
wy goście udadzą się do Łodzi, Ka 
towic, Chorzowa skąd powróca do 
Szwajcarji. 


Dyplomaci zagraniczni 
gośćmi rządu polskiego 
Warsz. kor, „Gł. Poran.“ tel.:| p. J. Zimmer, minister spraw za- 


Wczoraj wieczorem przybył do 


granicznych Estonji, jutro zaś w 


Warsżawy p. Wilhelm Lundwick, | południe przyjeżdża do Polski mi- 
minister przemysłu i handlu Szwe- | pister. przemysłu i handlu Belgji 


p. 
Dziś rano przyjeżdża do stolicy 


p. Heyman, 


To co przeżyłem — mówi do nas 
ów żoinierz — pozostanie dla mnie 
nazawsze 

JAKĄŚ STRASZNĄ WIZJĄ. 

Siedziałem, drzemiąc, oparty a 
ścianę wagóanu. Nagle usłyszałem 
huk i trzask łamiących się desek. 
Jednocześnie doznałem silnego 
wstrząsu. Otworzyłem oczy i onie- 
miałem. 

Jedna ściana wagonu była cał- 
kowieie strzaskana a deski į ka- 
wałki żełaza 

WPIŁY SIĘ FORMALNIE W 

CIAŁA 
niektórych moich kolegów. 
Gdy się otrząsnąłem nieco z pierw 


szego wrażenia, skoczyłem na ra- 


Dziennikarze 


TUMUŃSCY 
przybędą do Warszawy 


Warsz. kor. „Gł. Port.“ telef.: 

Jutro przybywa do Warszawy 
delegacja dziennikarzy  rumuń- 
skich, którzy wezmą udział w kon 
ferencji prasowej  połsko-rumtuń- 
skiej,  poczem  zwiedzą szereg 
miast Polski. 


Francuscy lofnicy 
zwiedzą polskie lotniska 
Warsz. kor. „Gł. Por.“ telef.: 

W najbliższym czasie przyleci z 
Paryża do Warszawy eskadra sa- 
mołotów francuskich złożona z 10 
jednostek. Goście przybywają do 
Polski dla nawiązania kontaktu z 

naszymi portami lotniczymi, 


Sprostowanie 


numerze 
w rubryce | 


We  wszora jszym 
„Głosu Porannego" 
„Co piszą inn“ 
„Inflacja nacjonalizmu“ powi- 
nien być poprzedzony  wstę- 
pem, objaśniającym, że cytata 
została zaczerpnięta z korespon 
dencji new - yorskiego współ- 

pracownika „Czasu, 


tunek ciężej rannym kolegom. 
Chwyciłem jednego z nich. Był nie 
przytomny, Wyciągnąłem go z wa- 


«gonu i ułożyłem na torze. 


SKONAŁ MI NA RĘKACH, 

Z sąsiednich wagonów  docho- 
dziły mnie łęki i wołania o pomoc. 
W pewnej chwili usłyszałem roz- 
paczliwy Krzyk: 

— RATUNKU! PALĘ SIĘ! 

Okrzyk ten powtórzono kilka- 
krotnie, Potem ucichło. Doleciał 
mnie swąd palącego się ciała, 

— TO BYŁO STRASZNE — 
kończy masz rozmówca. I rzeczy- 
wiście, tak okropnej katastrofy w 
Polsce jeszcze nie notowano, 


KOMPANJA HONOROWA. 
która odprowadzi zwłoki ofia 
katastrofy na miejsce wieczne 
go spoczynku. 

Wezoraj władze wojskowe 
wystawiły przy trupach obu 
żołnierzy posterunek honoro. 
wy: 

Pogrzeb pozostałych ofiar 
odbędzie się według otrzyma- 
nych przez nas z dowództwa 
pułku informacji, jutro, t. j. w 
piątek. 


Dficialny komunikat 


Ministerstwo komunikacji 
wydało następujący komunikat: 

Dnia 14 o godz. 6.40 na sta- 
eji Karolew, na łącznicy Retki. 
nia wskutek złego nastawienia 
zwrotniey pociag zbiorowy Nr. 
3371, przyjmowany sygnałem 
ręcznym, wpadł na pociąg fto- 
warowy Nr. 3376. Rozbite oba 
parowozy i 19 ładownych wago 
nów. Zabici w pociągu zbioro- 
wym: 5 żołnierzy i jeden koń, 
zaś ranni w tym samym pocią- 
gu 12 żołnierzy, kierownik po- 
ciągu Samuel, pomocnik maszy 
nistv Jeżewski, zwrotniczy Mar 
ciniak i maszynista pomp, Woj 
ciechowski. 


W pociągu towarowym zabi- 
ty kierownik pociągu, Grubiew- 
ski, spalony pomoenik maszyni 
sty Szponder i zwrotniczy Ku- 
biak. Spalone zostały również 
dokumety przewozowe. Pod gru 
zami wagonów znajdują sie 
prawdopodobnie zwęglone zwło 
ki człowieka albo zwierzęcia. 
czego dotychczas nie zdołano 
stwierdzić. 

Pogotowie techniczne i lekar- 
skie nadeszło na miejsce wypad 
ku e godz. 7.20 specjalnemi po 
ciągami. Z ministerjum komu- 
nikacji wyjechała specjalna ko- 
misja pociągiem o godz. 9.53, 
Tory zatarasowane, . komunika- 
cja przerwana. 


Wycieczka amerykańskich 
przemysłowców 


powracając zMoskwy zwiedzi wystawę w Poznaniu 


MOSKWA, 14 sierpnia. (Tel. 
wł.) — 

Część delegacji przemysłow- 
ców amerykańskich, którzy od 
trzech tygodni zwiedzają Rosję, 
wyjechała do Warszawy. Gru- 
pa ta liczy 34 przemysłowców 1 
ma zamiar w przejeździe przez 
Polskę zatrzymać się. na 1 dzień 
w Poznaniu dla zwiedzenia P. 
W. K. 

Amerykanie muszą się liczyć 
z czasem, aby zdążyć na statki 


do Ameryki. Kilku ezłonków 
delegacji pozostało w Rosji w 
zamiarze zwiedzenia odległej 
szych środowisk Z. S, S. R. 

Warsz. kor. „Gł. Poran.“ tel., 

Dziś przejeżdżać będzie przez 
Warszawę z Moskwy wycieczka 
przemysłowców i finansistów ame 
rykańskich w liczbie SŁ osób, któ 
rzy badałi możliwość 
stosunków gospodarczych  pomię. 
dzy Ameryką a Z. S. S. R. 


nawiązania 


Bomby łzawiące rozbroiły 


walczące obozy radnych orleańskich 


NOWY ORLEAN, 14 sierpnia 


artykuł p. tyt. |Na posiedzeniu rady miejskiej 


doszło do bójki, wskutek dysku 
sji, jaka się wywiązała wobec 
złożenia przez radnych partji 
robotniczej petycji, domagają- 
cej się cofniecia rozporządzenia 


wydanego w związku ze strej- 
kiem tramwajowym. Podczas 
bójki zaczęto strzelać z rewol- 
werów, przyczem jedna osoba 
została lekko ranna. Policja 
przywróciła porządek, posługu- 
jąc się bombomi łrąwiącemi 


Nr. rt 


bof „Grafia Zeppelina“ dooko 


„Graf Zeppelin" w drodze, 
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Wojnana Wschodziewybuchia 


Chińska piechota praży ogniem wojska armii czerwonej 


TOKIO, 14 sierpnia. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego) — 

Reuter donosi, że na zacho- 
dzie od Manczuli doszło do 
starć wojennych między woj- 


skami rosyjskiemi i chińskiemi 
odpowie- 


Chińska piechota 


czerwonej armji. k 

Z Manczuli ludność w paniec 
ucieka. Przypuszczają tam, 
rzeczywista wojna 
chia. 


LONDYN, 14 sierpnia. — (A. 
W. — Z Charbinu donoszą, że 


działa silnym ogniem na atak |w odległości kilku kilometrów 


od tego miasta, na torze wsch.- 


chińskiej kolei żelaznej, wyle- 


że ciał w powietrze pociąg towa- 
już wybu- | rowy, naładowany przeważnie 


materiałami wybnehowemi. 
LONDYN, 14 sierpnia. — (A. 

W.) — Wedlug doniesień z Man 

dźżurji zanotowano szereg wy- 


adków podpalenia gmachów 
ządowych i należących do woj 
ska. 

Władze chińskie aresztowały 
140 obywateli sowieckich pod 
zarzutem, iż agitują oni za wy- 
buchem strejku generalnego. 


Ewakuacja Nadrenii: uchwalona! 


Wojska koalicyjne opuszczą tereny niemieckie do świąt 
Bożego Narodzenia 


HAGA, 14, 8. W dolu  dzdsiej- 
szym w kuluarach obrad konferen- 
cji haskiej szeroko komentowano 
wczorajsze obrady przedstawicieli 
państw okupujących  Nadrenję i 
Niemiec, Francję reprezentował 
Briand, Anglję Henderson, Belgję 
Hymans zaś Niemcy Stresemann, 
Obradom tym przewodniczył Fien 
derson. 

Tematem głównym obrad byta 
kwestła udzielenia wskazówek c!a 
ekspertów wojskowych, którzy ma 
ja zająć się przygotowaniem szcze 
gółowego planu ewakuacji Nad- 
renji. Ogólnie spodziewano się na- 
der burzliwej dyskusji, tymcza- 
sem wbrew oczekiwaniom szybko 
doszło do porozumienia, wobec czę 
go postanowiono nawet nie zwoły- 
wać w tej sprawie plenarnego po- 
siedzenia komisji politycznej. 

Po przeprowadzeniu dyskusji u- 
chwalono, że eksperci wojskowi 
zajmą się likwidacją spraw ewa- 
kuacji Nadrenji, Eksperci również 
ustanowią terminy ewakuacji oraz 
opracują szczegółowy plan Tinan- 
Sowy w związku z kosztami ewa- 
kuacji i ogólnie poruczono im o- 
pracować wœ _ najdrobulejszych 
szczegółach plan ewakuacji Nad- 
PRE TA E AAC ETTARO SN, 


Prez. Rzplitej 


na wyścigach w Piotr- 
kowie 

Warsz. kor. „Gł. Por,“ telef.: 

Dziś przybywa ze Spały do 
Piotrkowa p. prezydent Rzplitej 
na wyścigi, na których rozegrane 
zostaną derby piotrkowskie, W wy 
ścigach wezmą udział m. in. pułk. 
Rómmel i rotmiętrz Królikiewicz. 


renji przez wojska kealicyjne. W 


LONDYN, 14, 8, (Tel. wł.) Dzien 


wyniku tych uchwał nie będzie o-| niki angielskie donoszą z Hagi, że 
bradować plenum komisji w ciągu | w dniu dzisiejszym narady pry- 


kilkunastu dni, 
GDZYOLFE RT 


watne o tyle posurnęły sprawę po- 


Lot „Polonii“ do Ameryki 


jest imprezą tylko prywatną 


Z Warszawy donoszą: 


W dniu wezorajszym powró- 
cit z Francji do Warszawy płk, 
Rayski, szef departamentu aero 
nautyki M. S. Wojsk,  Pułko- 
wnik Rayski zetknął się we 
Francji z p. Adamkiewiczem, 
prezesem polsko - amerykań- 
skiego komitetu, urządzającego 
lot „Polonii* przez Atlantyk. 


Płk. Rayski zapytany przez 
współpracownika Ag. Wschod- 
niej, jak przedstawia się spra- 
wa lotu „Polonii* przez Atlan- 
tyk oświadczył, że lot „Polonii“ 
jest imprezą zupełnie prywatną, 
która, jako taka. jego, szefa de- 
partamentu aeronautyki zupeł- 
nie nie intersuje. 


Już samą koncepcję lotu u- 
ważał pułkownik z gruntu za 
fałszywą i od pierwszej chwili, 
jako fachowiec zwracał organi- 
zatorom lotu uwagę, na niezi- 
szczalność ich projektów. 

Co do kpt. Kowalczyka, to 
oświadczył nam płk. Rayski, że 
ten po ukończeniu urlopu, z któ 
rego korzysta w najbliższym 
czasie powróci do kraju, gdzie 
zajmie przynależne mu stano- 
wisko. 

Co do porucznika Kaliny, to 
oficer ten, jak potwierdził płk. 
Rayski, bawi na studjach lotni- 
czych we Francji, i do tej pory 
nie zwracał się do M. S. Wojsk. 
o pozwolenie na wzięcie udzia- 
łu w locie „Polonii“. 


rozumienia naprzód, iż daje się od- 
czuć znaczne odprężenie  dotych- 
czas trudnej sytuacji, 

W apartamentach ‘Hendersona 
odbyła się narada, w której wzię- 
li udział przedstawiciele czterech 
mocarstw zainteresowanych w 
sprawie ewakuacji Nadrenji, , 

Przebieg dyskusji zadowolił dele 
gatów tak, że nastąpi jeszcze dal- 
sza wymiana zdań w powyższej 
sprawie przed posiedzeniem komi- 
sji politycznej, 


Henderson w swem przemówie- 
niu wyraził pragnienie, aby oddzia 
ły okupacyjne Nadrenji już na Bo 
że Narodzenie znajdowały się w 
swych ojczystych krajach. Ze 
wzgłędów technicznych ewakuacja 
jtotrwa najkrócej 3 miesiące, Na: 
leży przypuszczać, że ewakuacja 
rezpocznie się już w połowie wrze- 
ria, Oddziały angielskie w Nad- 
renji liczą około 6000 ludzi tyleż 
liczą oddziały belgijskie. Liczba 
wojsk francuskich jest znacznie 
większa, 


10.000 ŁOBZIAN w ciąśu 10 DNI 


4 DEDSBACSZREK RZ PARE REY CE CER KU EA CZA ZA OBCO, 


f 
À 
d 
u 


spędziło mile wieczory w TEATRZE LETNIM w Parku Staszica 


na kapitalnej rewji w 18 obrazach D-ra Parkera I Dyr. Unic'a p. £ 


„LASTAN SIEA POSTAW SIE!” 


Piosenka o motylach, pełen temperamentu finał, szereg miłych szlagierów i multum dowcipów ze 
skeczu i monologu — oto o czem mówi I co śpiewa dzisiaj prawie cała Łódź! 


Nieodwołalnie ostatnie 4 przedstawienia ! 
= Widownia zabezpieczona na wypadek niepogody! —— 


ROBBIE CEE RĄK SĄ (EM WJ ROK OK AA AA BOR EJ ZGAGA 


ła świala 


Zeppelin nad Polską 


przeleci z Niemiec 
do Azii 
Warsz. kor. „Gł. Poran.* tel.: 


Jak się dowiadujemy, ze strony 
niemieckiej poczyniono starania u 
władz polskich o zezwolenie na 
przelot Zeppelina przez terytorjum 
polskie w czasie jego lotu do Azji. 
Zezwolenie to zostało przęz wła- 
dze polskie udzielone, 


FRIEDRIHSCHAFEN, 14, 8. 
(TeL wł.). Sterowiec „Grat Zeppe- 
Ho“ wyrusza nad ranem w podróż 
nackoło Świata. Zeppelin przeleci 
w pierwszym etapie swej podróży 
nad Polską. 


Jedną z przesyłek, wiezioną 
przez sterowiec, jest biust 
znanego lotnika transatlantyc= 
kiego von Hiinefelda, (nalewo) 
prezent dla cesarza japońskiego. 


Dziś już wszyscy 
znają pana X 


Sztekker przerzucił So- 


bie wczoraj maskę przez 


biodro 


A więc stało się, Wczoraj za- 
kończył się w cyrku bal maskowy 
i tajemniczy zapaśnik pozbawio- 
ny został swej niezbyt pięknej o- 
zdoby głowy. 


Zdemaskowanta dokonał własną 
pracą i własnemi rękami przy 
współudziale zmroku, jaki otoczył 
tajemniczego Dżemsa po przekrę- 
ceniu mu maski sam p, mistrz 
Sztekker. Walezono długo bo aż 
35 minut. Zapaśnicy mocno się po 
cili, bo to im zresztą na zdrowie 
wychodzi, Obdarowywano się ma- 
karonami, no i wreszcie Sztekker 
uchwycił pana X. za rękę i po 
przerzucie przez biodro przygwo- 
ździł go do dywanu. 


Czarna Maska nie chciał uchylić 
przyłbicy i najspokojniej w świe- 
cie, rezygnując z oficjalnego in- 
kassa, skierował się ku wyjściu. 
Przeszkodziły temu „wyższe fery* 
które laskami zatarasowały mu 
drogę. Arbiter również zeszedł z 
areny, coś w garderobie pogadał z 
nieznajomym, powrócił i oznajmił 
wszem i wobec, że pod czarną ma- 
ską ukrywał się zapaśnik słowac: 
ki Mrna, 


Zmierzyli również swe sily Willing 
z Karschem. Olbrzym z gór Har- 
cu pomiatał swym przeciwnikiem, 
jak kanarkiem, ale kanarek okazał 
się niebezpieczny i w pewnej chwi 
li, gdzieś kolo 16-ej minuty, prze- 
rzucił olbrzyma przez głowę, Tro- 
chę to było „za mocne“, bo Karsch 
coś sobie wykręcił i nie mógł da- 
lej wałczyć. Ponieważ turniej jest 
na ukończeniu, przeto zwycięstwa 
przyznano Willingowi, 


W ostatniej parze walczył Pi- 
necki ze Stiborem. Młody amant z 
dalekiej Chorwacji robił ze swym 
przeciwnikiem, co chciał, ale po- 
nieważ właściwie niczego nie 
chciał, więc go „długi Leoś* u- 
chwycił w 12 minucie w „podwój- 
nego nelsona* j po dwuch mint 
tach ułożył na łopatki 


Dziś walczą następując pary: 

Mrna (pan X.) — Willing, Gar- 
kowienko — Pooshoff (poza kon- 
kursem o 200 złotych) i Sztekker 
— Pinecki, Wszystkie tczy spotka 
nia są decydujące. Na zwycięzców 
typujemy: Mrne, Gzrkowienkę 1 
Sztekkera, 
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wystawa wystaw 


Handel, reklama, kobieta, piwo 


Brno Morawskie, w sierpniu. 

Brno, drugie pod względem 
wielkości miasto czechosłowac- 
kie i stolica — nie państwa 
wprawdzie, lecz autonomicznej 
ziemi Morawskiej, — zasługuje 
pełnem prawem na miano mia- 
sta ludzi odważnych. 

W mieście tem rodzą się od- 
ważne projekty i idee, tutaj 
mieszkają ludzie, którzy z od- 
wagą przystępują do realizacji 
najfantastyczniejszych pomy- 
słów. Rok temu Brno „zaryzy- 
kowało* zorganizowanie pote- 
Żnej „Wystawy kultury współ- 
czesnej”*, urządzając ją z nie- 
zwykłą sumiennością i okazało 
ścią, nie szczędząc wydatków 
na budowę masywnych pawiło- 
nów, godnych miasta 300,000 - 
nego. Jakby z pod ziemi w 
przeciągu kilku miesięcy wyro- 
sły w roku ubiegłym na tere- 
nach, przeznaczonych na wysta 
wę, potężne i niezwykle efektow 
nie pod względem „architekto- 
nicznym wybudowane pawiło- 
ny wystawowe o nieznanej do- 
tychezas, nawskroś mowoczes- 
nej konstrukcji żelazo - beto- 
nowej. Zeszłoroczna „Wystawa 
kultury współczesnej” rozniosła 
sławę Brna po całym cywilizo- 
wanym świecie, którego repre- 
zentanci w ogólnej liczbie 
2.000.000 osób zwiedzili cieka- 
we ekspozycje berneńskie. - 

Miasto Brno ma juź swą tra- 
dycję architektoniczną. Nie- 
zwykłe w pomysłach swych od 
ważny architekt  berneński 
Wiesner znany jest nietylko w 
całej Czechosłowacji, lecz cie- 
szy się zasłużonem uznaniem 
również w fachowych kołach 
państw obcych. Cały szereg im 
ponnłących gmachów, wykona- 
nych wedłeg projektów archi- 
tekta Wiesnera, budzi entuzja- 
styczny podziw wśród wszyst- 
kich cndzoziemców, zwiedzają- 
cych Brno Morawskie. Teraz 
właśnie tworzy Wiesner nowe 
kremaforjum  berneńskie, za- 
dziwiające zarówno lekkością 
swych form  architektonicz- 
nvch, jak i masywnością kon- 
strukcji. 

Brno rozwija się w tempie 

niezwykle szybkiem. Z zawrot- 
mą wprost szybkością powstają 
tu całe nowe dzielnice, sieć pię 
knych nowoczesnych ulic roz- 
szerza się z miesiąca na mie- 
sjąc, roch ułiczny stale się oży- 
NIE. 
Na tepenach wystawowych, 
gdzie w roku ubiegłym odbywa 
ła się „Wystawa kultury współ- 
czesnej”, również ujawnia się 
już od szeregu miesięcy wzmo- 
Żony ruch. Zachęcone zeszło- 
rocznym sukcesem miasto to 
postanowiło mianowicie w ro- 
ku bieżącym zor”anizować jesz 
zze jedna wystawę, ściślej mó- 
wiąc cały szereg wystaw, a 
więc: wystawę współczesnego 
handlu, wystawę współczesnej 
kobietv i wystawe browarnic- 
twa. W ten sposób w Brnie 
powstała w roku hieżacym jak 
gdyby wielka „Wystawa wy- 
sław*, której najcharaktery- 
styczniejszą cechą, jak zresztą 
cechą całego tego sympatyczne- 
go miasta, jest  .,współcze- 
sność”. 

Handel jest jedną z gtów- 
nych podstaw  *ałsgo Żwcia 
współezesnega. Tam. gdziż ra- 
miera handel, zwalnia sie tem- 
po żecia, upada dobrobyt Ind. 
ności, ustaje życie kulturalne 
Przy rezwinietym handlu odby 
w» sie szybka wzrmiana towa- 
rów. wzrasta micjatywz2 w sze- 
rokich warstwack Jndności, ży- 


cie narodu i państwa rozwija 
się w tempie gorączkowem. 

Nic więc przeto dziwnego, że 
w samem centrum kompleksu 
tegorocznych wystaw berneń- 
skich ulokowano eksponaty wy 
stawy współczesnego handlu. 
Wystawa ta zajmuje większą 
część głównego pawilonu, wy- 
budowanego w formie „rotun- 
dy“, oraz cały szereg pawilo- 
nów mniejszych, przylegają- 
cych do pawilonu rotundowe- 
go. 
Cechą charakterystyczną wy- 
stawy handlowej jest to, że or- 
ganizatorzy jej główną uwagę 


poświęcili nię tyle głównemu 
przedmiotowi * handlu — towa- 
rom, ile samej idei handlu 


współczesnego, jego rozmaitym 
formom, dziedzinom i meto- 
dom działania. Oddział histo- 
ryczny na wystawie tej jest nie 
wielki, ale zato tem więcej miej 
sca zajmują ekspozycje, związa 
ne z pojęciem „współczesno- 
ści” w rozwoju nowoczesnego 
handlu. 

W samym środku głównego 
pawilonu urządzono wspaniałe 
targowisko składające się ze 
sklepów, magazynów, urządzo- 
mych według najnowszych wy- 
magań techniki kupieckiej. Tu- 
taj zapoznać się mogą zwiedza- 
jacy wystawę z najrozmaitsze- 
mi sposobami prowadzenia 
współczesnego handlu. Bodajże 
najważniejszem z tych metod 
jest stosowanie celow. reklamy 
a dlatego też reklamie na wy- 
stawie berneńskiej poświęcono 
szczególną uwagę. 

Bardzo ciekawe są nowaczes- 
ne urządzenia sklepów, składa- 
jące się prawie wyłącznie ze 
szkła i metaln. Nowoczesne ma 
gazyny są pełne światła i po 
wietrza, praktyczne w urządze- 
niu i pedantycznie czyste. Czę- 
sto zdaje się nam. że znajduje- 
my się nie w sklepie. lecz w 
szpitalu — tyle tu bieli, światła 
i lśniących metali... 

W oddziale poświęconym re- 
klamie swego rodzaju atrakcję 
stanowi gabinet szefa reklamy 
w wielkiej nowoczesnej firmie. 
Pokój ten zwraca na siebie u- 
wagę każdego zwiedzajncego 
swemi oryginalnemi projekta- 
mi reklam pełnych najdowcin- 
niejszych pomysłów i niemniej 
dowcipnych fryków reklamo- 
wych. W ciekawej i oryginal- 
nej zaiste formie otwiera się 
przed nami malowniczy świat 
zakulisowy współczesnego han- 
dlu. 

W krytej hali, obok główne- 
go pawilonu umieszczono eks- 
pozycje, dotyczace: transportu. 
który, jak wiadomo, w życiu 
współczesnego handlu odgrywa 
niezmiernie doniosłą rolę. Cza- 
sy kiedy transport towarów od- 
bywał się przy użyciu siły kon- 
mej należy bezpowrotnie do ħi- 
storji. Handel w rozwoju swym 
idzie krok w krok z rozwojem 
techniki. Samochód i samolot w 
transporcie towarowym zdoby- 
wają sobie coraz mocaułejsze 
pozycje. Transport wodny i ko- 
lejowy oczywiście w dalszym 
<iągu odgrywa w handlu role 
dominującą, niemniej jednak 
konkurencja samolotów i sa- 
mochodów coraz bardziej da- 
je sie tym dwom najważniej- 
szym środkom dotychczasowej 
komunikacji we znaki. 


+ k 2 
Od współczesnego handlu do 
współezesnej kobiety blisko 
jest i daleko zarazem. Blisko 


przedewszystkiem dlatego, że 
współczesna kobieta odgrywa 


w handlu współczesnym bardzo 
doniosłą rolę, nietylko jako ru- 
chliwa i pożyteczna pracownicz 
ka handlowa, ale i przez wzgląd 
na to, że współczesny handel w 
wielkiej mierze zmuszony jest 
zaspakajać niezliczone potrzeby 
i kaprysy współczesnej niewia- 
sły. 

Czem jest właściwie współ- 
czesna kobieta? Pytanie ta sła- 
wia sobie mimowoli każdy, kto 
przyszedł zwiedzić oryginalną 
tę wystawę. Czy typem kobiety 
współczesnej jest owa dama, 
która w ekscentrycznym, naj- 
nowszej modzie odpowiadają- 
cym ubiorze, gra w klubie z 
mężczyznami w karły, czy ła, 
która buja w przestworzach. 
kierując własnoręcz. aparatem 
lotniczym i uprawia wszelkiego 
rodzaju sporiy nowoczesne? A 
może ta, która gospodaruje 
przy pomocy zmechanizowa- 
nych na modłę amerykańską 
garnków i naczyń kuchennych. 
lub ta, która dniami całemi 
przesiaduje w laboratorjum, 
prowadząc żmudne pytania na- 
ukowe? A może wreszcie ta ko- 
bieta jest typem kobiety nowo- 
czesnej. która nowych dróg szu 
ka w sztuce, nauce i literatu- 
rze? 

Odpowiedź na powyższe py- 
tania może być zwięzła lub wy- 
czerpująca, zdaje się jednak, że 
najlepiej będzie odpowiedzieć. 
iż kobietą współczesną w peł- 
hem słowa tego znaczeniu jest 
ta kobieta, która potrafi w so- 
bie zjednoczyć najwięcej ele- 
mentów powyżej wyszczegól- 
nionych. Życie takiej właśnie 
kobiety ilustrują liczne i bar- 
dzo ciekawe eksponaty. wysta- 
wione na wystawie bermeń- 
skiej. | y 

x £ t 

Przejście od kobiety do piwa 
— to skok z niebotycznej wie: 
ży do głębokiej piwnicy. Wy- 
stawa herneńska zmusza nas 
jednak skok ten wykonać. Wy- 
stawa browarnictwa czechosło- 
wackiego zasługuje istotnie na 
szczególną uwagę, widzimy tu 
bowiem znakomicie zobrazo- 
wany rozwój przemysłu bro- 
warniczego i sztuki piwowar- 
skiej od czasów  najdawniej- 
szych (a trzeba wiedzieć, że pi- 
wo znane już bvło 4.000 Jat 


PEEK BTY PASZ WTZ END EE] 


„Stare miasto", z kopją starożytnej studni, tworzy 
piękne wejście na wystawę reklamy w Berlinie. 


przed narodzeniem (Chrystusa) 
do chwili obecnej, 


Wystawa  browarnicza n- 
mieszczona jest w  bocznem 
skrzydle głównege pawilonu. 


Już samo wejście na wystawę 
uderza nas swą oryginalnością, 
jest to bowiem  Glbrzyniia bra- 
ma, zrobiona z beczek od piwa. 
Wewnątrz wystawy podziwia- 
my olbrzymie kotły, potężne 
maszyny i niezliczone najroz- 
maitsze aparaty. Współczesne 
browarnictwo jest absolunie 
zmechanizowane. nawet ety- 
kietki na butelki naklejane są 
mchanicznie... Wychodzimy z 
pawilonu na rozległy dziedzi- 
niec. Tutaj demonstruje się w 
sposób bardzo obrazowy no- 
woczesną konsumpcję piwa. 
Trzeba przyznać, że przy panu 
jących od kilku dni upałach w 
tym właśnie oddziale wystawy 


burmistrz Strassburgu, został wy 

kluczony z partji komunistycznej 

zą pisanie patrjotycznych „listów 

do Poincarego. 

pe t a a 
Natychmiast do wynajęcia 


isikiad z rampa 


eak panuje najwię- 21,5 x 6 mtr. i 4,5 x 4 mir. 

szy ruch... a 

Wystawa  browarnictwa w 2 remizy 

Brnie  Morawskiem, bedąca Lo C Sy Zm: 
pierwsza tego rodzaju impreza |f Piwnica 

w „republice czechosłowackiej, 15 x 5,75 mtr. 

Zajmuje poczesne miejsce w| Wszystko murowane z oddzielnem 
kompleksie tegorocznych wy- |podwórzem, Na żądanie 1 pokój na 


biuro. Dowiedzieć się można w Skłą- 
dzie Metali przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 29. Tamże motocykl do sprzeda- 
nia, 4617—2 


staw berneńskich, które znów 
na kilka miesiecy ożywiły głów 
ne miasto malowniczych Mo- 
raw. C. Opr. 


Wkrótce nmmn Wkrótce 
zbliżamy sie 
do sezonu?! 


PIERWSZA JASKÓŁKA PRZEBOJU 
Grand - Kima 


przepotężny film p. t. 


„GOLGOTA 
Mi MIŁOSCI 


Wkrótce 


bę J 


w ” 


Lalka „Panna Mette“ z Kopenhagi przy: 
jechała za biletem 2 klasy z Barcelo 


do Berlina na wystawę reklamy. 


Nr. 191 


prezydent rządu dolnej Bawarji, 

którego w 1923 r. za odmowę po- 

słuszeństwa wysiedliła z  Pfalzu 

międzynarodowa komisja nadreń- 

ska, obecnie ustepuje ze stanowi- 
ska. 
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Prawo zabijania 

Sprawa mlodego anglika Ry- 
szarda Corbetta, który przed kil 
ku miesiącami w Tulonie zabił 
swoją matkę, aby ja uwolnić od 
cierpień, wywołanych nieuleczal 
ną chorobą, będzie niebawem 
przedmiotem rozprawy sądo- 
wej. Angielskie dzienniki dono- 
szą, że proces ten stanie się 
szczególnie wielką gensacją, po- 
nieważ H. G. Wells i Artur Co- 
nan Doyle oddali się do dyspo- 
zycji obrońcy Corbetta, nby 
świadczyć na korzyść oskarżo- 
nego. Corbett jest $pirytystą, 
znanym obydwum pisarzom ja- 
ko idealista. Nie to jednak jest 
główną przyczyną ich wstawie- 
nia się. Chea oni zaświadczyć, 
Że, tak samo jak Corbett, wie- 
rzą, iż człowiek ma prawo poło- 
tyć kres cierpieniom innego czło 
wieka, który jest beznadziejnie 
chory. Obrońca przyjął propo- 
rycję obydwu pisarzy. 


Prawda nie znosi 
organizacji 
Krisznamurti, odkryty i wy- 
chowany przez teozofkę Annie 
Pesant do roli proroka, na'o- 
statnim kongresie w Ommen w 
Holandji rozwiązał swój zakon 
„Gwiazda Wschodu*. Kriszna- 
murti. oświadczył, że prawda 
nić-może być zorganizowana. 
Religia. filozofia i wszelka or- 
ganizacja duchowa stwarza je- 
dynie barjery dookoła prawdy. 
Prawda nie potrzebuje uczniów. 
Nieliczni tyłko ją zrozumieją. a 
ci nieliczni nie potrzebują orga- 
nizacji. Zakon przygotowywał 
się przez 18 lat do przyjścia je- 
go, Krisznamurtiego, a jednak 
jego członkowie nie są 
przygolowani do 
prawdzie w Oczy. 


jeszcze 
spojrzenia 


inteligentna lokomotywa 


Tnżynierowi  Wenslevowi z 
Westinghouse Electric Compa- 
ny (Slany Zjednoczone), udało 
sie skonstruować lokomotywę 
zaopatrzoną w urzadzenia tele- 
voxu. Lokomotywa ta wypełnia 
samodzielnie ustne rozkazy. Ko- 
menda „Naprzód* wystarcza, 
aby ją wprawić w ruch, zwykłe 
„Stać!“ zatrzymuje ja na miej- 
scu, a rozkaz „Wtył* zmienia 
kierunek. Urzadzenie to składa 
się z aparatu telefonicznego, za 
ppatrzonego w liczne selektyw- 
ne zwoje. wzmacniacze i prądni 
ce. Urządzenie to posiada przy 
rozróżnianiu tonów wiekszą 
wrażliwość, niż ucho ludzkie. 


| rokie 
4 
| szachistów, ale również 


4 tajemniczych 


| 
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———- |Turniej niespodzianek 


Miedzynarodowy konkurs szachowy w Karlowych Warach 


Karlowe Vary (Karlsbad), 
w sierpniu. 
Szachy, znana i ulubiona gra 
salonowa, mają dziwne właści- 
| wości magnetyczne į budzą sze 
zainteresowanie nie 
tylko. w kołach zawodowych 
wśród 
nie znającycl: 
arkanów mij- 
strzowskich pociągnięć, doko- 
nywanych drewnianemi figura- 
(mi na szachownicy. I wlaśnie 


szerokich mas, 


|! > s A 
ta tajemniczość szachowej szłu 


ki jest owym potężnym magne- 
sem, dlatego też w obecnej do- 
bie karlowarski turniej szacho- 
wy utrzymuje w napięciu i cią- 
głem zainteresowaniu cały 
świat. Wyniki turnieju śledzi 
stale około siedemdziesiat pro- 
cent czytelników gazet. A tabli 
ce w Karlowych Varach, na 
których co dzień są uwidocznio 
ne wyniki szachowych yapa- 
sów, są oblegane przez tlumy 
ciekawych, podajacych sobie z 
|ust do ust nazwiska dawnych i 
nowych faworytów. 

I o dziwo! Karlowarski tur- 
niej szachowy otrzyma! już ak- 
tualna nazwę „turniej niespo- 
dzianek*. 

Rzeczywiście, zawodowyni 
szachistom przyniósł on szereg 
nieoczekiwanych niespodzia- 
uek, bo oto jakoby jakowaś 
dziwna wichura zachwiała do- 
tychczas promieniejacemi tro- 
nami władców kunsztu szacho- 
wego, zmuszając Świat spojrzeć 
z podziwem na tych zapaśni- 
ków, na których przed rozpo- 
częciem turnieju zwracano ni- 
kła nwagę. 

Do jakiego stopnia te „nie- 
spodzianki* zwiększyły zainte- 
resowanie się całego świata 
karlowarskim turniejem świad- 
czy zainteresowanie, z jakiem 
śledzi wyniki turnieju mistrz 
świata, A. Alechin. Przebywając 
całemi godzinami na sali grv, 
śledzi z ogromnem napięciem 
wszystkie pociągnięcia zapaśni- 
ków, nie biorąc wprawdzie oso 
biście udziału w grze. jednako- 
woż powtarza bardzięj intere- 
sujące rozgrywki. Dla Alechina 
turniej karlowarski jest jakby 
treningiem przed jego spotka- 
niem z Bogoljubowem w Wies- 
badenie we wrześniu b. r., 
gdzie rozegra się wielki bój o 
szachowe mistrzostwo świata. 
Stąd dokład”- " -srwacja Da- 
sunięć Bogolir' «a, jego przy- 
szłego przeciwnika. 

Pierwsza cześć turniejn. t. 
zn. siedem z dwudziestu jeden 
turnusów, mających sie reze- 


ZMETMRERE FORTU 


W rolach głównych: 


Początek codz. o godz. 4.30. 


grać w Karlowych Varach, zo- 
stała właśnie zakończona. W 
chwili, gdy piszemy te słowa 
gracze przenieśli się ze skrom- 
nej salki klubu szachistów da 
wspaniałych salonów hotelu 
„Imperial“ — luksusowego pa 
tacu amervkańskich magnatów 
finansowych. 

W „sdmperialu'”, słynny 
Spielmann bedzie walczył o pal 
mę pierwszeństwa. a na war- 
gach wszystkich zawisło pyta- 
nie: czy szczęście będzie mu 
sprzyjało na nowem miejscu 
zapasów tak, jak na starem? 


Powodzenia Spielmanna są 


KARLOWB VARY, 


rem, Marshall z Verą Menchik i 
Spielmann z Thomasem; czar- 


rem i Bogoljubow 
Partje: Motlisen — Euve, 
misch — Yates, Gilg — Canal, 
Vidmar — Rubinstein i Mare- 
czy — Tartakover zakończyły 
się na remis. Słan 
Spielmann 9 p., 
Capablanca 6 i pół p. i 
niedokończona, Bogoljubow 
CTLTPCICEIT mam 


jedna 
i 
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Autoportret Anzelma Feuerbacha. 


O, a 


Ronald COLMAN, Noah BERRY, Alice JOYCE, Mary BRIANN 


idea Bd dt OB a cte allo ca! sok zzsk ani cod 
EM Orkiestra symfoniczna pod batuta Sz. BAJGELMANA. HSM 


UWAGA: Ceny miejsc na I-sze seanse 50 gr. i 1 zł. 
W sob. i niedziele o g. 2.30. 


nemi zaś: Niemeowicz z Jehne- | Colle, Maroczy 
z Collem. | Treybel 3 p., 
Sä- |raz Vera Menchik 1 p. i jedna 


turnieju: | 
Vidmar 7 p. |ze 


Bziś i dmi mastępmych 


Wznowienie arcydzieła filmowego 
„BEAU GESTE“ 


h es y P d 
f 
s - 


Dramat miłości braterskiej i poświęcenia, osnuty na tle odwiecznej tragedji żołnierzy 


Lesji cudzcoziemskicj. 


największą sensacją dnia i nieo 
czekiwaną sportową _ niespo- 
dzianką. Przypominają one ży- 
wo turniej w Semmeringu, gdy 
Spielmann był z wielkiemi tru- 
dnościami dopuszczony do te- 
goż turnieju. gotując również 
całemu Światu szachowemu 
wielką niespodziankę wywal- 
czeniem pierwszej nagrody, na- 
wet przed „samym“ Alechinem. 

Historja się powtarza. 

Do niedawna, przed karlowar 
skim turniejem szachowym, 
Spielmann, czempion Niemiec, 
został głęboko dotknięty przez 


niemiecki klub szachistów, któ- 
oo WY TEETESJ 
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amiei szachowy w Karlowych Varah 


Na pierwszem miejscu Spielmann 
14 VIII. | Niemcowicz po 6 i 
W dziesiątej rundzie międzyna |binstein 6 p., Euve ji Griinfeld 
rodowego turnieju szachowego, | po 5 i pół i jednej niedokończo- 
wygrali białemi: Capablanca z |nej, 
Treybalem, Griinfeld z Becke- | Marchall, Samisch i Jehner po 


pół p., Ru- 


Mattison 5 i pół, Canal, 
5 p., Gilg i Becker po 4 i pół p., 
Tartakover i Yates po 4 p. 

po 3 i pół p., 
Thomas 2 p., o- 


niedokończona. 

Jutro w jedenastej rundzie 
turnieju specjalne zaintereso- 
wanie budzą partje Rubinstein 

Spielmannem, Bogolju- 
bow z Vidmarem i  Niemco- 


wicz z Capablanką. 


100-lecie malarza niemieckiego 


W rolach głównych: 


CENTERN 


ry odmówił Spielmannowi przý 
jęcia udziału w turnieju szacho 
wym w Duisburgu. 

Obrażony zapaśnik walczy w 
Karlowych Varach o swój pre- 
stige, Owiany nadziejami osta- 
tecznego zwycięstwa, jest on w 
rzeczywistości jednym z najpo- 
ważniejszych kandydatów na 
zdobycie pierwszej nagrody. 

Szczególnie zajmująca jest je- 
dnak okoliczność, że właśnie te 
laury zwycięstwa, jakie się 
Ściela pod nogi Spielmanna, są 
dla niego samego błogą niespo- 
dzianką. 


W rozmowie, prowadzonej 
przed turniejem, skarżył się 
Spielmann, że obecny karlo- 


warski zapas królów szacho- 
wych przyniesie mu o wiełe 
mniejszy sukces finansowy, jak 
turniej w Duisburgu, gdzie h- 
czył na pewno na zdobycie pier 
wszej nagrody. W Karlowych 
Varach liczył Spielmann tylko 
na jedną z mniejszych nagród. 

Do tej chwili nadzieje, poło- 
żone w różnych faworyłach za 
wiodły wszelkie oczekiwania, 
szczególnie w związku z Bogo- 
ljubowem i Capablanką. 

Dla Bogoljubowa, wziąwszy 
pod uwage jego najbliższe spot 
kanie w Wiesbadenie, porażki 
karlowarskie są z pewnością na 
der nieprzyjemne. Jego autory- 
tet chwieje się. 

Capablanca zbyt wiele partfi 
zakończył remisowo. 

Po ukończenin trzeciej cząsi 
ki turnieju zajmuje on  zaled- 
wie czwarte miejsce, zdobywa- 
jąc zwolna laury „króla“ remi- 
sowego. 

Niespodzianką było również 
niepowodzenie p. Mienszyków- 
ny. Nie panuje dzielnie nad swe 
mi nerwami po pierwszych nie- 
powodzeniach i dlatego nie- 
prędko przychodzi do równo- 
wagi, niezbędnej dla każdego 
gracza. Jest ona, jako czeszka, 
wybranką między najlepszynyi 
szachistami. „Szachowi króle- 
wie“ są w zasadzie gentelmena- 
mi. pomimo to jednak nie mo- 
gą być nimi w zawodowych za- 
pasach o pierwszeństwo między 
narodowe, nawet gdy chodzi o 
najpiękniejszą współzawodnicz- 
kę. 

Śledzący z zainteresowaniem 
przebieg karlowarskiego tur- 
nieju, zajmuja się coraz to wie- 
cej osobą Mattisona, czempio- 
na łotewskiego, który w pierw- 
szej trzeciej części turnieju wy- 
bił się na czoło przed Rox :liu- 
bowem, dotychczasowem kandy 
datem na czempionat świata. 
Mattison w pewnej partji dopę< 
dził dotychczasowego faworyta 
Niemcowicza. który równieź 
zawiódł. 

Z nieoczekiwanem powadze- 
niem wybija sie peruwiańczyk 
Canal. a jedynie. zdaje sie Ru’ 
binstein nie wzbogacił litanii 
Lkarlnwąarskieh _ niespodzianek 
turniejowych. Ten zasłużony 
mistrz szachowej grv, jak się 
mówi w „kuluarach turniejn: 
„znalazł się w swej dawnej for- 
mie* 

Walka wzmaga się 
szym ciagu... 

Niemało niespodzianek do- 
czekamy się jeszcze w turnieju 
karlowarskim, lecz już w tej 
chwili możemy śmiało twier- 
dzić, że turniej ten jest napraw- 
de ziawiskiem nielada w świe- 
cie szachowym. zmuszajac wszv 
stkich. aby śledził iego wwniki 
z wielkiem napięciem. Nawet 
tak spokojna na pozór gra. jak 
szachy, jest w stanie wywa- 
łać namietny hazard . 

S. S. 


w da! 
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ża mało wydajemy na reklame 


Dobre ogłoszenie może dać tysiące klijentów 


Jak już „Głos Poranny* do- 
osił, przed paroma dniami roz- 
począł swoje obrady w Berli- 
nie 
reklamy. Sfery gospodarcze 
wszystkich krajów zdają sobie 
już dziś doskonale sprawę z po- 
tęgi reklamy, i zgodnie uważa- 
ja ja za czynnik pierwszorzę- 
dnej wagi. Niema takiej dzie- 
dziny życia, dla której reklama 
nie miałaby  rozstrzygającego 
znaczenia. 

W Londynie istnieje 6 firm, 
które wydały w sumie na nasze 
pieniedze przeszło 40 miljo- 
nów złiatych na reklamę w ga- 
zetach, 

I co sie stato? Czy przez to 
zubożały? Czy się zrujnowały? 


Nie! sprzedaja swój towar we 
wszystkich miastach całego 
świata, 

W jednem z pism codzien- 
nyeh umieściła pewna firma 
londyńska nagłoszenie na cała 
kolumne, Ogłosrenie ta przy- 
niosło nazajutrz rano firmie 
5Ó tvsiecy Klijentek.  Kiedvin- 
dziej znowu reklama w popu- 
larnem niemie przyniosła 82 ty 
Siere Kkupujscych. Jest to chyba 
qdeost:teczny dowód. jak wiele 
może ogłoszenie. 

Gide rewi amerykanski prze 
JM koleje. uzvrat reklamę za 


piepotrzehna. Uważał ją za zbę 
dny wydntek. Istotnie zaoszezę- 
dznno na reklamie około 50 
mtllonów zl, a dochody zmniej 
szyły się n przeszło miljard w 
ciągu roku, Taki był rezultat 
oszczędności, 

Reklama nie- jest już dziś 
eksperymentem. Wykaz jej 
tryvmfów mógłby wypełnić to- 
my. Banki, towarzystwa ubez- 
pieczeń, kościół, państwo—nic 
nie może się dziś obejść bez re- 
klamy. Jest ona bowiem naj- 
szybszym i najpewniejszym spo 
sobem wpływania na publicz- 


ność. 

Dlaczegóź kupiec, czy  fa- 
brykant miałby hyć niemy? 
Dlaczegó? nie miałby mówić o 
swych towarach? 


Rorlama wyrosła 
polega chok 
Świata. 


jako nowa 


Nie należy jednak sadzić, że 


sztykn reklamy jest sztuką 
iatwą. 

Trzeba pamietać o tem, że 
mieszkaniec wielkiego miasta 


jest przyzwyczajony do rekla- 
my, zblazowany i nie robi ona 
JUż na nim takiego wrażenia. 


KINQG-TEATR 


Dziś i dni następnych! 
Wspaniałe 2 szlagiery w jednym 
programie ! 


„WIEdIGNICA Paryia 


Bikantna eskapada milosna z udzia- 
łem Primabaleriny Paryskiej 


DOLLY GREY 


KOBIETA 


Symfonja nieokiełznanych zmysłów w 
potężnym dramacie erotycznym 


z GLORIĄ SVANSON. 
MUZYKA M. LIDAUERA. 
U-=aga: Ceny miejsc ZNIŻONE! 


Na pierwszy seans codziennie od 


godz. 4.50 do 6 pp, w soboty i nie- 
ziele od 
po 50 gr. i 1 zł 


wszechświatowy kongres |g 


.steczku © 
| zera: 


Dla takiego człowieka trzeba 
specjalnych sposobów, któreby 
nanowo podnieciły jego uwa- 
ę. i RK 
Kiedy spogląda się na olbrzy 
mie pole reklamy, kiedy dzień 
po dniu i wieczór po wieczo- 
rze tonie się w morzu druków 
reklamy, Świateł reklamy, krzy 
ku reklamy; kiedy się jest zbla 


PORE TT PIRE ZOB D E T PCF CRT WZA KOZA PT E W EEEE | 


Rzut 


BĘ 


oka 


Wszystko dla... reklamy! 


Światowy kongre 


zowanym. zepsutym mieszkań- 
cem wielkiego miasta, z łatwo- 
ścią się zrozumie, że ten, który 
w tej puszczy znajdzie rowy 
sposób zainteresowania publicz 
ności, ceniony będzie na wagę 
złota. 

Już oddawna wiadomo, że 
nie wystarczy malowanie ol- 
brzymich aiiszów, wypisywanie 


s reklamy w Berlinie 


świetlnemi znakami ogłoszenia, 
oryginalne dekorowanie wy- 
staw, lub takie tricki, jak kon- 
kursy, zagadki, czy zakłady. 
Nawet szerokie masy  stępiały 
już na tego rodzaju sposoby, 
nawet jm trzeba czegoś nowe- 


A cóż dopiero mówić o tych 
zbłazowanych jednostkach, któ 


+ 
SZ 


Reklama na grobie.—„Biada temu, który kłamie!*—Ostatnie słowo 


skazańca. 


Na cmentarzu nowojorskim 


GaS p : AE h 
dawnych poteg | znajduje się pomnik z następu- cją spytano skazańca 
A połęs Jduj J3 Spy 


jącym napisem: 

„Tu spoczywa Jane Smith, 
|maiżonka znanego kamieniarza 
Thomasa Smitha. Mąż wzniósł 
jej ten pomnik na znak wiernej 
o miej pamięci i na dówód soli- 
|dnej roboty zowodowej. 

Kamień taki kosztuje 250 da- 
larów'*. 

* 


W pewnem niemieckiem mia 
"ano sztukę Griilpar 
„Be r temu, który kła- 
mic“! 

Dyrektor teatru zawiesil wszę 
dzie gdzie mógł. plakaty rekla- 
mowe. 

To też mieszkańcy miasteczka 
niemało byli zdziwieni, gdy 
wchodząc do gmachu magistra- 
tu na drzwiach zaopatrzonych 
w szyldzik „Biuro podatkowe“ 
ujrzeli napis „Biada temu któ- 
ry skłamie!'* 


* * w 


W końcu ubiegłego stulecia 
w Kalkucie dokonywano egze- 
kucji na niebezpiecznym bandy- 
cie. 

-O świcie przed egzekucją 
wszedł do celi skazańca jakiś 
wytworny pan i miał z nim dłu- 
ga rozmowę. Gdy się rozstawali, 
skazaniee powiedział: 

— Więc może pan 
polegać.... 

A na to ów pan: 

— A pana spadkobiercy dziś 


ra mnie 


2—3 wszystkie miejsca | jeszcze otrzymają 50 funtów. 
Na mlacn stracenia oczekiwał 


Stopa fabrykanta. 


ltum. Gdy przed samą egzeku- 
czy ma 
jeszcze coś do powiedzenia, ten 
wyprostował się i krzyknął: 
l Najlepsza czekolada żest fir- 
|my Williams i spółka, 
EE 

Niezwykłą formą reklamy za- 
rabiał na życie pewien mieszka- 
niee przedmieścia Londynu 
Edmontoun. Człowiek ten miał 
lat 80, i znał doskonale każdego 
mieszkańca przedmieścia. Ob- 
„chodził więc. wieczorem wszyst 
kie restauracje, gdzie zbierali 
się właściciele znanych firm 
przedmieścia, zatrzymywał się 
przed gośćmi i wołał: 

— Niech żyje pan X., który 
|sprzedaje najtańsze i najlepsze 
obuwie. 


Niech żyje pan Y., którego 
herbata słynie z dobroci! 


— Miach żyje pan Z. którego 
¡piwo znakomicie orzeźwia! 


W ten sposób zarahiał na zwo 
je utrzymanie. 


Dr. med. 


Ę = m CJ m 
5 


Specjalista chorób + skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8—2 j od 5—9 wiecz. 


w niedziele i święta od 9—1, 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


„Niech żyje pan X!* — Kto umie spać w dzień? 


*%z 


Parę lat temu czytać można 
było w.londyńskim „Times“ na- 
stępujące ogłoszenie dość dzi- 
wnej treści: 

„Poszukiwana jest osoba mi- 
łej powierzchowności, która po- 
trafi spać w dzień. Żadna robo- 
ta nie jest wymagana! Jedyne 
wymaganie: mocny sen! Dobra 
gaża. Oferty z referencjami", 

Pewien dziennikarz zwabiony 
oryginalną ofertą, udał się do 
firmy. by zapytać co znaczy to 
ogłoszenie. 

Okazało się że nie jest to ża- 
den żart: oferta była poważna; 
chodziło istotnie tylko o umie- 
jetność spania w dzień. Poszuki 
wana osoba miała przez cały 
dzień spać w wystawie wielkie- 
go magazynu w pościeli powle- 
czonej płótnem, które było wła- 
śnie artyzmem tego sklepu; mia 
ia być żywym dowodem na to, 
że w takiej pościeli sypia się naj 
lepiej. 

Oczywiście tłumy  kandyda- 
tów. pici obojga zgłosiły” się na 
łatwą i dobrze płatną posadę, 


Pewien przedsiębiorczy fabry 
kant butów, nazwiskiem Helm- 
holz umieścił na reklamie swe- 
go obuwia swoją własną stopę 


w buciku, z następującym napi- 


sem: 

„Na reklamach widuje się 
często fotografję głów: fabrykan- 
tów. Ja po raz pierwszy umiesz 


re nie na byle co dają się wziać. 
Takiego trzeba podchodzić 
inaczej. Trzeba go brać kon- 
trastami. 
Znudziła mu się krzykliwa i 
wiełomówna reklama. Trzeba 


„Naj i  najpię- 
kniejsze obawie sprzedaje 
Ygrek!“ 


je u nas wyprasowa- 


jest jak nowel™ 


"i 
b 


ści powszedniego życia. 
„ Nie fest praktyczny, pragnął- 
by nim być f dlatego słucha u- 
ważnie, gdy mu zaofiarowu ją 
jakieś praktyczne urządzenia. 
Nie lubi, gdy wu narzucać 
pod pretekstem, że to jesi 
najładniejsze, hub najmodniej- 
sze. Ma swój własny gust, któ- 


| 

Ci, którzy to zrozumie, po 
szukują mistrzów tej nowej 
niekrzykliwej, ale trafnej re- 
klamy. 

Poszukują takich, którzy 
potrafią wyrażać się lakonicz- 
nie i trafnie: takich którzy 
dwiema kreskami rysunkń i 
jednym wyrazem zwyciężają 
szumne reklamy į jaskrawe ma- 
lowidła. X. 


Kini 


Na ogólne żądanie jeszcze 7 dnil 


Wszystkie - „EM ogrodzie po 
po 50 gr.i 1 zł. 

Z powodu remontu sała zimowa na 
krótki okres czasu zamknięta. 
Kino tylko w OGRODZIE, 

2 SEANSE: od godz. 8-ej — 10-ej, 

od godz. 10-ej — 11,30 
QW programie wspaniałe 2 szlagiery: 


„iliubieniea Paryża” 


Pikantna eskapada miłosna z udzia: 
łem uroczej Primabaleriny Paryskiej 


DOLLY GREY 
— II. — 


„KOBIETA 


Symfonja nieokiełznanych zmysłów 


czam swoją stopę. Tkwi ona w |w potężnym dramacie erotycznym 


buciku mojej fabrykacji*, 


z GLORIĄ SVANSON. 


PONO 


I5.—VIM. GŁOS PORANNY -—1929 


Kary ma lekarzy 


Akcja społeczna a nie husiness 


Magistrat ustalił czynsz komorniany w domach nauczycielskich| urząd wojewódzki w Łodzi o 


Wezoraj odbyło się posiedzenie 
magistratu poświęcone sprawie u- 
stalenia czynszu komornego w do 
mu nauczycielskim wzniesionym 
przez władze samorządowe. 

Jak wiadomo budowa domów 
nauczycielskich przez gmimy miej- 
skie uskutesznioną została na pod- 
stawie specjalnie wydanej ustawy 
zalecającej samorządom zaopatrze 
nie w mieszkania personelu peda- 
gogicznego komunalnych szkól 
powszechnych. 

Według  prowizorycznych obli- 
czeń dokonanych przez magistrat, 
cena dwupokojowego mieszkania 
(z kuchnią) w domu mnauczyciel- 
skim powinna się kształować w 
granicy 170 zł. miesięcznie, 

Ponieważ jednak tego rodzaju 
kalkulacja uniedostępniłaby otrzy 
manie mieszkań przeciętnie zarob- 
kującym nauczycielom miejskim, 
magistrat postanowił czynsz ko- 
morniamy od przyszłych  lokato- 


Przeprowadzka 

w magistracie 
Przeniesione będą wydz. 
podatkowy, zdrowoóotno- 

ści i budowlany 
W magistracie zamierzona jest 
większa tranzolakcja wydziałów i 
w tym cełu poszukiwane są odpo- 
wiednie lokale poza gmachami ma 


W pierwszym rzędzie przeniesio 
ny zostanie wydział zdrowotności 
publicznej z gmachu przy Placu 
Wolności 1 do gmachu pod ur, 14 
ua miejsce wydziału budownictwa, 


Wydział budownictwa  prawdo- 
podobnie przeniesiony zostanie do 
innego lokalu jak również wydział 
podatkowy, 

Tranzlokacją wydziałów zajmie 
się wydział prezydjalny w poroztt- 
mieniu z wydziałem  gospodac- 
czym, 


Dziś w nocy dyżurują następują 
te apteki: Suke. F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27); W. Danie- 
leckiego (Piotrkowska 127); Ilnic- 
kiego i Cymera (Wólczańska 37;) 
Sukc. J. Hartmana (Młynarska 1); 
J. Kahana (Aleksandrowska 81). 


Dziś i dni następnych! 
Arcydzieło Filmowe z Grupy „Wielkich 
Gwiazd Ekranu“ 

twórni „UNITED ARTISTS* 


Znakomita para artystów 
Alice Terry i Iwan Petrowicz 


czesnego rozwięzłego egois nowobo- 


w erotycznym dramacie na tle A) 


gackich p, 
PR Tezy EVR 
eoram uaea 


namietności 


Mistrzowskiej reżyserji Rexalngrama 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symi. pod dyr. A. Czudnowskiego 
Początek przedst o godz. 4*ej popol., 
w sob. o godz, 2-ej, w niedz. o godz. 
12 w poł. ostatniego o g. 10-ej w* 
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 
W sob. od 2-ej do 4-ej, w niedzielę 
od 12-ej do Ś-ej po not wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1— 


Nocne dyżury apfek 7 


amerykańskiej wy- | $$ 


rów pobierać w załeżności od wy- 
sokości ich pensji w sposób nastę- 
pujący: 

od całkowitego etatu miejskie- 
go odliczy się nauczyciełom komu 
nalnym dodatek mieszkaniowy, 0 
raz dodatek ekonomiczny, przyzna 
ny im na mocy uchwały rady miej 
skiej w wysokości 20 — 30 proc. 
nalbstów. 

Frzykład powyższy jest jeszcze 
jednym dowodem tego, iż komor- 


ne w nowowzniesionych budo- 
wiach przez instytucje społeczne, 
czy samorządowe, nie może być 
obliczane według zwykłej kaiku- 
lacji handlowej, ale powinno być 
traktowane, jako pewnego rodza- 
ju forma celowej akcji społecznej 
zmierzającej do odprężenia zbyt 
silnego głodu mieszkaniowego, da 
jącego się we znaki specjalnie in- 
teligencji pracującej. (ge). 


stosowanebędą za mylnąkwalifikacjepoborowych 


trzymał okólnik z min. spraw 
wewn. w sprawie ponownego prze 
glądu poborowych przed wciele- 
niem do szeregów, 


Min. spraw wewn. zaznacza, że 
gdyby zaszedł wypadek jaskrawe- 
go przeoczenia przez lekarza komi 
sji poborowej wad i cierpień pobo 
rowego uznanego za zdolnego do 
służby wojskowej, a faktycznie 


RETE EEE TE OE FTR ZORY PREY SE KJ UKTA ATES PORE OPREET a EE X POTOPIE TST DOZ 77 DZE 


Arcydzieła architektury 


Numer Wystawowy 


„Głosu Porannego“ 


W najbliższych dniach ukaże się wielki specjalny 
numer „GŁOSU PORANNEGO* wydany z okazji 


Powszechnej Wystawy Krajowej 1929r. 


w POZNANIU 


umer ten objętości kilkudziesięciu stron, zawiera- 
jący szereg artykułów znanych piór i wiele cen- 
nego materjału, wykonany będzie częściowo techni- 
ką rotograwiurową i ozdobiony znaczną liczbą ilustracji 


(łoszenia w tego NUMEN 


przyjimowame są iykice do 14-£0 b. EAR. 


jednotorowy ruch tramwajowy 


wprowadzony będzie na ul. Piotrkowskiej 


W dniu wczorajszym zarząd ko- 
lei elektrycznej łódzkiej zawiado- 
mił magistrat w odpowiedzi na 
wezwanie rejentalne, iż przyjmuje 
alternatywę zamknięcia dla ruchu 
tramwajowego jednego toru na od 
cinku ul. Piotrkowskiej pomiędzy 
Przejazdem i Placem Wolności. 

Roboty nad przebudową i regu- 
lowaniem toru na całej długości 


odcinka ul. Piotrkowskiej, podle- 
zającego zaasłaltowaniu, podjęte |, 
zostaną w piątek, 16 b. m. o godz. 
4-ej rano. 

Równocześnie podjęta zostanie 
praca nad wymianą nawierzchni 
pasa jezdni po stronie prawej uli- 
cy, t. zn. po stronie domów © nu- 
merach nieparzystych. 


kwalifikującego się do  kategorji 
„D“ lub też nawet „E“ wadliwe 
orzeczenie Komisji poborowej na- 
leży uchylić w drodze nadzoru. 


Ponowne badanie takich poboro- 
wych winno być dokonane przez 
komisję rozpoznawczą. Bezpośred- 
nią konsekwencją powtórnego ba- 
dania winno być stwierdzenie naz- 
wisk lekarzy komisji, którzy brali 
udział w badaniu poborowego i za 
kwalifikował go do kategorji „A“ 
a to celem pociągnięcia winnych 
do odpowiedziałności za niedbal- 
stwo służbowe, względnie naduży 
cie władzy, gdyby nadużycie t 
było ujawnione, 


Dochodzenie przeciwko Teka- 
rzom cywilnym przeprowadza wła 
dza wojewódzka, a przeciw leka- 
rzem wojskowym dowódca okręgu 
korpusu na podstawie umotywo- 
wanego wniosku kierownika wo 
jewódzkiej władzy administracji 
ogólnej, (w) 
TIE IOE IW WTIECENE "SEP TA FDA TT 


Do 17 tygodni 


przedłużony został okres 
zasiłkowy dla bezrobot: 


nych 
Min. pracy i opieki społecznej 
na wiosek głównego zarządą 


fund, bezrob. przedłużyło okres za 
siłkowy do 17 tygodni dia tych 
bezrobotnych robotników, którzy 
do dnia 30 września 1929 r. włacz- 
nie wyczerpali lub wyczerpią zasi 
ki z funduszu bezrobocia w ciągt 
całego okresu ustalonego w usta: 
wie z dnia 18 lipca 1924 r, 
Zarządzenie to obejmuje nastę- 
pujące miejscowości woj. łódzkie 
go: Łódź, Ozorków, Ruda Pabja 
nicka, Zduńska Woła, Piotrków, 
Kalisz, Konstantynów, Pabianice, 
Tomaszów Mazowiecki, Zgierz, A- 
leksandrów, Opatówek, powiat ra- 
domskowski i powiat piotrkow- 
ski. (w) 


z W Z 


„PIRELLI CORD“ 

W ubiegłym tygodniu zostało -o 
tworzone w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej 38 (w podwórzu) wyłącz 
re przedstawicielstwo na woje- 
wództwo łódzkie fabryki gum sa- 
mochodowych, motocyklowych, 
gum pełnych i pół-pneumatyków 
do wozów ciężarowych Societa Ha 
liana „Pirelli* Miląno. 

Warto zaznaczyć, iż opona Pi- 
relli Cord jest najlepszą na nasze 
złe drogi. 

Reprezentantem powyższej fir 
my na województwo łódzkie jest 


p. Maksymiljan Griffel. 


Dziś, o godz. 5-ej po poł. 


Dziś, o g. 11 przed poł. 


Helenów koncert popularny 


== pod dyr. R. Telga. 


Chcąc udostępnić wejście najszerszym sfe- 


:PO RA NEK:: Ów poc an ow y Sr koncer- 


aia koncertów radjowych 50 gr. 


MUZYCZNY. 


w dni 


lapisticie się ma członków L 0. P.P. 
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Podoficerowie iszerogowina Ćwiczenia wojskowe 


Osiaiecczny fermin zślaszamia się wpływa 
z Gimiem 15 września 


Minicter spraw wojskowych za- 
tządził rozkazem z dn. 26 kwietnia 
1929 r. wydanym na mocy art. 77 
ustawy o powszechnym obowiązku 
wojskowym — powołanie na ćwi 
czenia zwyczajne na całym ob- 
szarze Rzplitej następujące kate- 
gorje szeregowych rezerwy: 

1) Podoficerów rocznika 1896 z 
rodzajów broni: piechoty, czoł 
gów, kawalerji, artyłerji, saperów, 
saperów kolejowych i samocho- 
dów. Oprócz tego z pośród podofi- 
cerów r. 1896 następujące kategor 
je specjalistów z pułku łączn, - te- 
legrafistów,  telemechaników, bu- 
dowlan., kierowców  samochodo- 
wych i motocyklistów; z pułku ra- 
djotelegralicznego — specjalistów 


radłotelegraficznych,  radjomecha- 
ników i kierowców samochodo- 
wych. 

2) Podoficerów 1 szeregowców r. 
1903 z następujących rodzajów bro 
ni: piechoty, czołgów, artylerji, 
wojsk lotniczych, balonowych, sa- 
perów, saperów kolejowych, wojsk 
łączności i samochodowych. 

3) Podoficerów roczńika 1903 z 
taborów, służby zdrowia, uzbroje- 
nia i inteendentury. 

4) Podoficerów lat starszych, sze 
regowców kawalerji roczn. 1903 
oraz szeregowców tegoż rocznika 
z następującemi  specjalnościami: 
obsługi c. k. m., łączności, pionie- 
rów i samochod. pancern. 

5) Podołicerów 1 szeregowców 


Nadużycia w gm. Chojny 


Pomocnik sekretarza 


przywłaszczał sobie 


opłaty meldunkowe 


Pomoenikiem sekretarza gminy 
Chojny był Władysław Ordon, za- 
mieszkały w Łodzi przy ul. Nowo- 
targowej 8. 

Sekretarz gminy mając do nie- 
go zaufanie polecił mu inkasować 
pieniądze za meldunki i t. p. 

Ordon z obowiązków swych wy- 
wiązywał się bez zarzutu, w prze- 
pisowym czasie oddawał raporty 
kasowe i gotówkę. 

Po pewnym jednak czasie w 
podręcznej kasie Ordona zaczęły 
powstawać niedobory wskutek cze 
go wójt Chojen zarządził rewizję 


kasy i ksiąg powierzonych pieczy 
Ordona, 

W oznaczonym czasie jednak 
Ordon do pracy się nie zjawił a 
kiedy posłano do niego do domu 
okazało się, że wyjechał w niewia- 
domym kierunku. 

Przeprowadzona rewizja ksiąg 
kasy wykazała duże niedobory. 

Jak się okazało Ordon fałszo- 
wał kwity poborów za meldunki 
przywłaszczając sobie te sumy. 


: 


1 


Strat narazie nie abliozono. Za 
zbiegłym wysłano listy gończe. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR LETNI 
(W parku Staszica), 


Cały zespół codziennie gorąco 
oklaskiwany przez licznie zgroma- 


Jeszcze tylko cztery dni rewja| dzoną publiczność. 


„Zastaw się, a postaw się* wzbo- 
gacona kilkoma nowemi numera- 
mi i ze współudzialem chóru cy- 
gańskiego. | 


Budynek najzupełniej zabezpie- 
czony przed deszczem. 

Bilety w kasie teatru od godz. 
8 wiecz, 


| pet D BBZEMERY 


W 


następnej zmianie w 


Można go poznać i 
uśmiać się na znakomi- 
tej komedii 


ipek i Lopek 
Ię Lenig m 


em, 


2 bomby śmiechu 


Pan nie AA Lopka ? Wielką przygodę miłosną 


„Mebezpieczny 


LUNIE 


przykładnego małżonka 
ilastruje film- p. t. 


wiak mężczyny 


W rolach głównych: 
Nancy Carrol 
Ford Sterling 
George Mecker 


PE) PR. ę 
TRE "r" 


HMENEEZ B BEZEGAÓ 


rocznika 1903 z pułku radjotelegra |} 


ficznego z następ. 
mi: specjaliści 


specjalnościa- 
radjotelegrafiści, 


„radjomechanicy i kierowcy samo- 


chodowi, 

6) Szeregowców rocznika 1903 z 
żandarmerji (tylko żandarmów), 

T) Szeregowych rez. rocznika 
1901 z samochodów (tylko kierow- 
ców samochodowych). 

8) Podolicerów i szeregowców r. 
1903 ze służby weterynaryjnej, 
którzy mają ukończony kurs pod- 
oficerski i fachowego  wyszkole- 
nia san,-weter. i podkowniczego w 
b. okręgowych szpitalach koni. 

9) Podoficerów 1 marynarzy r. 
1903, mających przydział do floty- 
li pińskiej, 

10) Podoficerów i szeregowców 
roczn. 1902 z pułków lotniczych 
nast. specjalności:  telefonistów, 
radjotelegrafistów,  radjomechani- 
ków, mechaników, fotolaborantów 
kierowców samochodowych, moto- 
cyklistów, meteorologów íi rusz- 
nikarzy, Ponadto kierowców sam. 
z r. 1901 1 1904, 

11) Podoficerów i szeregowców 
rez, r. 1902 z balonów z nast. spe- 
cjalności: telegrafistów, szykowa- 
czy, meteorologów, kierowców sa- 
mochodowych i motocykilstów, 

12) Podoficerów i szeregowców 
z saperów i saperów kolejowych 
ze wszystkich roczników następu- 
jących kategorji: specjalistów mio 
taczy ognia, specjalistów monte- 
rów mostów, mających przydział 
do baonu mostowego, specjalistów 
reflektorzystów podsłuchowych, 
mających przydział do baonu ele- 
ktrotechnicznego. 

13) Podoficerów roczników 1890 
1891, 1894, 1895, 1899, 1900, 1901 
1 1902 oraz st. szeregowców i sze- 
regowców xz roczn. 1899 , 1900, 
1901 1 1902, którzy podlegali po- 
wołaniu na ćwiczenia wojskowe w 
roku 1928 lecz z różnych powodów 
ćwiczeń tych nie odbyli. 

Rezerwiści objęci rozkazem o 
powołaniu na ćwiczenia, zamiesz- 
kali względnie, przebywający w 
Łodzi na terenie Komisarjatów P. 
PŁ, RYS YE VIL XX CATI( 1 
| | którzy nie otrzymali dotych- 
czas kart powołania na ćwiczenia 
BB -.. u: względnie którzy z ja- 
kichkolwiek innych powodów nie 
odbyli w roku bieżącym powyż- 
szych ćwiczeń wojskowych, winni 
się zgłosić najpóźniej do dnia 15 
września 1929 roku w P. K. U, — 
Łódź — Miasto II przy ul, Nowo- 
Cegielnianej Nr. 51 o godz. 9-e], 
skąd odesłani będą do swoich od- 
działów wojskowych. 

Powołani mają przynieść ksią- 
żeczki wojskowe, karty mobiliza- 
cyjne i wszystkie dokumenty woj- 
skowe, jakie posiadają. 

Winni niezastosowania się do 
niniejszego wezwania będą karani 
stosownie do. postanowień art. 126, 
ustęp 2 ustawy o powszechnym o0- 
bowiązku wojsk. — według par. 
92 (113) K. K. Wojsk. o ile nie u- 
legną karze za dezercję. 


a 


W piątek, dn. 16 sierpnia 
w rocznicę Śmierci 


12 w południe 


1929 r. o godz. 


b. p. Józefa Warszawskiego 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze 


„BYKUR CHO- 


LIM* przy Placu Wolności Nr. 10, na które krewnych, przyjaciół 


i znajomych zapraszają 


Zarząd Łódzkiego Tow. „Bykur Chollm 


i Komitet „Uzdrowiska“, 


Pionarne posiedzenie rady miejskie 


zwołane zostanie w końcu sierpnia 


W związku z obiegającemi 
miasto pogłoskami o rychłem 
zebraniu się plenum rady miej 
skiej m. Łodzi, dowiadujemy 
się z wiarogodnych źródeł, że z 
powodu trwających urlopów 
większej części radnych próby 
zwołania płenarnego posiedze- 
nia rady spełzłyby na niczem, 
gdyż pod żadnym pozorem nie 
dałoby się zebrać quorum. 

Prezes łódzkiej rady. inż. 
Halegreber spodziewa się, iż | 
parlament miejski będzie mógł 


być zwołany na plenaru=: p. sie- 
dzenie dopiero z końcem b mie 
siąca. Będzie to pierwsze po 
ferjach letnich zebranie, które- 
mu przypadnie w udziale rozpa 
trzenie tak poważnego dla mia 
sta problemu, jak kwestii usta- 
lena czynszu w kolonji miesz- 
kaniowej na Polesiu Konstan- 
tynowskiem, oraz szeregu aktu- 
alnych spraw łódzkiego samo- 
rządu. 


, 


Walka z nieuczciwa konkurencia 


Ochrona znaków towarowych 


Urząd patentowy nadesłał iz 
bie przemysłowo - handlowej w 
Łodzi obszerne wyjaśnienie w 
sprawie nieuczciwej konkuren- 
cji. W piśmie swem urząd pa- 
tentowy stwierdza, że przez re- 
iestrację odpowiedniego znaku 
towarowego w urzędzie paten- 
towym, otrzymuje  odnośne 
przedsiębiorstwo wyłączne pra- 
wo odznaczania towarów, za- 
rejestrowanymi na rzecz jego 
znakami i uzyskuje dla tych 
znaków ochronę prawną na 
całym obszarze Rzeczvpospoli- 
tej. 


Nie jest ważnem prawo z re- 
jestracji znaków, które naru- 
szają prawa pewnych osób lub 
w ogólności sprzeczne są z 0* 
bowiązującem prawem, albo do 
brymi zwyczajami, jako też 
znaków. które wprowadzają w 
błąd sibiorców co do perho- 
dzenia towarów lub ic rodza- 
ju i jakości, albo odznaczeń i 
innych właściwości przedsię- 
biorstwa. Prawo rejestracji zna 
ku nie jest ważne również i 
wówczas, jeśli d'a towarów te- 
go samego rodzaju zwstał znak 
ten już wcześnie: zarejestrowa 
ny na rzecz innego przedsię- 
biorstwa, przyczem za znak ta- 
ki sam uważa się także znak 
różniący się od dawniejsz. tak 
nieznacznie. że mimo różnie nd 
biorca może przypuszczać z 1v 
wościa, iż towar pochodzi z 


przedsiębiorstwa, którego znak 
ma w pamięci. 

Celem nahvcia prawa wyłącz 
nego używania odnośnego zna- 
ku towarowego przedsiębiorca 
zgłasza pisemnie znak ten do 
urzędu patentowego (wydział 
zgłoszeń znaków towarowych), 
a jeśli wydział zgłoszeń stwier- 
dzi istnienie przeszkód, wów- 
czas wzywa przedsiębiorcę, 
zgłaszającego znak do uchyle- 
nia usterek w oznaczonym ter- 
minie, w przeciwnym razie od- 


mawia rejestracji znaku li 
natomiast dostrzeże, że taki 
sam znak jest już zgłoszony, 


wtedy zawiadamia o swem spa- 
strzeżeniu przedsiębiorcę, zła 
szającego znak oraz przedsię- 
biorcę, którego znak jest już za 
rejestrowany  niedawniej. niż 
przed trzema laty i po przesłu- 
chaniu pierwszego — dokonv- 
wa lub odmawia rejestracii 
znaku. W czynnościach tvch 
przejawia się prewencyjna dzia 
łalność wydziału zgłoszeń zna- 
ków towarowych urzędu pa- 
tentowego R. P. w dziedzinie 
zwalczania nieuczciwej konki- 
rencji. 

Dla zobrazowania działalno 
ści wydziału nadmienić należy, 
że po dzień 1 lipca r. b. wpłv: 
neło ogółem 26.745 zgłoszeń, z 
których vchywnlono zarejestro- 
wać 18.385. odmówiono zaś re- 
jestracii 7.086. reszta pozostaje 
w załatwieniu. 


Dać schronienie w szpifalaci, 


pozostającym bez opieki chorym umysłowym 


W ostatnich kilku dniach coraz 
częściej spotyka się na ulicach 
miasta chorych umysłowo, wywo- 
łujących zbiegowisko, a niejedno- 
krotnie zajścia, z trudnością li- 
kwidowane przez policję. 

W niedzielę na ul. Przejazd u- 
mysłowo chora kobieta wywołała 
zbiegowisko, a następnie biła prze 
chodzących obrzucając ich wyzwi- 
skami a onegdaj na ul. Piotrkow- 
skiej przy Cegielnianej inna cko- 


ra zatrzymała ruch tramwajowy, 
stając na szynach i tylko dzięki 
umiejętnemu obejściu posterunko- 
wego udało się chorą odwieźć do 
domu. 

Brak miejsca w szpitalach dla 
chorych umysłowo i przepełnienie 
szpitali nietylko w Łodzi, ale 1 w 
Poznańskiem, dokąd Łódź wysy- 
ła chorych, spowodować musi za- 
jęcie się tą palącą sprawą władz 
samorządowych i państwowych. 


Nieodwołalnie ost. 


NIBELUNGI m 
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Prez. Ziemięcki 


przeprowadził lustrację WARSZAWA, 13 


robót kanalizacyjnych 


Wczoraj prezydent m. Łodzi po 
raz pierwszy od czasu powrotu do 
zdrowia zwiedził w towarzystwie 
ławnika wydziału budownictwa p. 
Izdebskiego, oraz urzędników wy- 
działu Kanalizacji i zastępcy inż. 
Skrzywana p. inż. Stułkowskiego 
roboty kanalizacyjne prowadzone 
ebecnie przez magistrat na drugim 
i trzecim odcinku kanalizacji. i 

Prez. Ziemięcki zwiedził ponad- 
to miejsce robót kanalizacyjnych 
przy trzecim kolektorze w pobliżu 
domów robotniczych na Polesiu. 


(a) 
~ LEKARZ-DENTYSTA 


Nawrot 7. 
Przyjmuje od 10—1 i od 3—7 w. 


10,15 Transmisja nabożeństwa 
z katedry poznańskiej. 

12,10 — -13,10- Transmisja z Wil 
na. Słuchowisko regjonalne p. t 
„Odpust w Żyrowicach* pióra Wa- 
lerjana Charkiewicza w wyk. Tru- 
py Dram. Rozgłośni Wileńskiej. 

16,00 Audycja wojskowa. 

stii 

17,00 ‘Koncert pópułartty! z Doli 
ny Szwajcarskiej- Wykonawcy: 
Orkiestra Filharmonji warsz. pod 
dyr. Al. Juńowicza, oraz soliści, 

18,35 Pogadanka p.t. „Polski 
Biały Krzyż. 

19,25 „O tajemnicach głębin mor 
skich“ — opowie dyr. Muzeum Zo 
ołogicznego, -prof. Wacław Rosz- 
kowski, 


20,05 „Rozważania na temat lo- 
tów - transoceaniecznych* — wygło- 


si kpt. pilot Tad. Halewski. 


20,30 Koncert wieczorny z Doli 
ny Szwajcarskiej. (W przerwie 
p. Tad. Bocheński odczyta nowelę 
Jerzego Kossowskiego p. t. „Kapi 
tan Tomek“). Muzyka. -francuska. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmo= 
nji Warsz. pod dyr. Kazimierzą 
Wiłkomirskiego i Lili Hakowska 
(skrz.) 
|- 2945 — 28,45 Transmisja muzy 
ki tanecznej z dancingu „Oaza. 


RADJO ZAGRANICZNE 

Wiedeń (516) 

18,15 Sonaty skrzypcowe Mo- 
zarta D-dgr i C-dur, Starowłoskie 
arje. 

20,05 Koncert (Symfonja Czaj- 
kowskiego, Koncert  wiołonczelo- 
wy Dworzaka, Suita Strawińskie- 
go). 


£o „Usłyszymy dziś przez radjo? 


Medjolan (501 jt Taryn (274) 

20,30 Opera Giordano „Andrzej 
Chenier“. 

Rzym (441) 

21,00 Operetka Ooœty „Scugniz- 
za”, | 

Daventry Exp. (479) 

15,00 Koncert („Karnawał rzym 
ski* Berlioza, Koncert fortepiano- 
wy D-moll Bacha, Symfonja C-dur 
Szuberta, „Finlandia“ Sibeliusa). 


Monachjum (533) 
"18,00. Opera Mozarta „Don 
Juan“. 


Königswusterhausen (1635) 

21,00 Muzyka kameralna (M. in. 
Koncert Vivaldiego, - Sonata Hän- 
dla, Pieśni, Drobne utwory). 


Zamisicie się na 
gzłonków b. 0 P.F. 


Dzieci, kwiaty i wojna 


Onegdaj w Budapeszcie troje 
dzieci padło ofiarą wybuchu gra- 
natu. — Trafikant Palagyj miał łu 
ski z granatów wojennych, które 
zamienił na wazonik i posadził w 
nich kwiaty. Ale w jedrym z gta- 
natów był jeszczć nabój — o czeń 
nikt nie wiedział — który jedena 
ście lat czekał na swój czas, Dzie- 
ci trafikanta, trzy dziewczynki. w 
wieku 6—8 lat, bawiły się na bal- 
konie Naraz  rabój 
eksplodował, skutkiem czógo za- 


kwiatami. 


walił się balkon, pociągając za 50 
bą dzieci. Najstarszej dziewczyn- 
ce odłamek granatu oderwał gło- 
wę, pozostałych dwoje w- Stanie 
groźnym odwieziono do 'szpitala. 
W jedenaście lat po wojnie... 


Bilans Sfarzyckicj Fabryki Wyrobów Sukiennych 
Z. Bornsiein, Spólka Akcyjna w Tomaszowic-Miaz. 


w dniu 31-g0 Marca 1929 r. 


STAN_CZYNNY. 
Gotówka . 5 E E B DA kdo % 3 ETA 9.924.60 Kapitał zakładowy . « erTi nk 
Wekslo . ` 5 A á = z « »  _ 582.850.11 Kapitał zapasowy à . . 
Papiery wartościowe" 5 r > z 3 EPA 30.517.11 pa Kapitał amortyzacyjny |. a 
Bana Lie Mle Pio POKO LAWA CS A 11.449.47 tl Rezerwa na podate dochodowy k 
Nieruchomości . š > s > : x «z. "701:374.72 {j Fundusz rezerwowy o . 
Maszyny i wej S . 5 ? 3 . „  1.080.238:46 Wierzyciele -.. > 
Samochody , A p a A É "Pe 27.827.58 Zysk za rok operacyjny 1928/1929 . 
Inwentarz > - z » Pe Sa | 3 wr” 10.955— 
Barwniki , 1 z > 3 ŻW 18.090.36 
Chemikalja i i smary EPP od 2 17.710.95 
EE gotowo i EONO Ea a S a S R PAP „311. 

Opał . . s . s i RW '1.000.— 
Dłażnicy . . . . - . x . e w 985.306.51 

ZŁ 4.701.703.55 


R-k -Zysków 


i Strat'za 


rok. operacyjny Ea 


" Ogólny przychód w roki operacyjnym 1928/1929 Wt. ZŁ 5.347.471.44 
Dody C po Ae a Sak: n 4817.552.84 
; Z 52492460 

Podział Liysków | | 

Na iti hee maszyn i ET A E $ H 3 ę 3 ZŁ  129.023.15 
„ kapitał zapasowy ë . . . ` » 34.901.45 

„ tantjemę dla Członków Zarządu Z YAWPIEKOJNYA A j % 60.000.— 

„ wynagrodzenie dła Komisji Kewizyjnej . 8 > s * 3.000.— 

„ wynagrodzenie dodatkowe urzędnikom biurowym i technicznym 3 18.000.— 

„ rezerwę na podatek dochodowy . A 5 ~ ` 5 n 75.000.— 

„ Dywidendę i ; : i . . . . . „  210.000.— 

Zł.  529.924.60 


+, „ ZŁ 1.680.000— 
= ke. ta. „30RBŁAG 
53 u „/ AA 
u ag ua 8006816 
a Gumał jw AMB 
00% w 1441(048,84 
"Kay 4 ;a.. BFAR 


ZA. 4.701.708.55 


LIDJA SEJFULINA 


KAL 


(Ciąg dalszy). 

— Masz tutaj, weź! To jest 
przepisowe wynagrodzenie. Wię 
cej nie mogę ci dać; to jest z rzą 
dowych środków, 

Saszka wziął pieniądze, ale 
nie odszedł, kręcił się tu i ow- 
dzie. Rozglądał się dokoła. Za- 
uważył, że przy długim stole sie 
dzieli dwaj niewielcv chłopcy i 
czytali. 

— (zy mogę też tu usiąść i 
poczytać książkę? 

— Proszę, tu są czasopisma, 
ezyłaj! 

Iwan Aleksiejewicz wyszedł. 

Saszka westchnął głośno, u- 
siadł i zaczął oglądać ilustrację, 
ukradkiem obserwował siedzą- 
vch chłopców. Wszyscy czytali, 
Może tutaj wcale nie wolno o- 
glądać obrazków? Trzeba czy- 
tać! Zmarszczył szare, rzadkie 
brwi. otworzył jakąś stronę bez 
obrazków i uporczywie patrzył 
na środek stronicy. Przez kilka 


minut siedział bez ruchu. 
Wreszcie Iwan Aleksiejewicz 
wrócił. 


Saszka znów spojrzał na roz 
łożoną stromicę. Dziwnie tępy 
wyraz jego oczu zwrócił uwa- 
ze Iwana Aleksieiewicza 


EKA 


— Dlaczego nie czytasz? 

Saszka opuścił oczy, jakby w 
poczuciu winy i rzekł bezbarw- 
nym głosem: 

— Nie umiem. Kiedyś uczono 
mnie abecadła, „e już zapo- 
mniałem. 

—Jesteś. dziyakiem! O ile nie 
umiesz czytać, poco prosiłeś 
mnie o książkę? j 

— Myślałm, że ludzie, którzy 
nie umieją czytać, nie mogą się 
tutaj zostać. A ja-.mam zamiar 
tutaj zostać, 

Iwan Aleksiejewicz > uśmie- 
chnął się, potem zmarszczył 
Z i zaczął wypytywać Sasz- 

ę 

—A więc tak! Nie wież gd ie 
się 'podziać?*”Dóbrże, *prześ ij 
się tutaj w czytelni, a jūtró zo- 
baczymy, co robić dalej. 

 Anfisa w milczeniu przyjęła 
rozporządzenie Iwana Aleksieje 
wicza, nie sprzeciwiała się.' Ale 
gdy hibljoteka została zamknię- 
ta i Iwan Aleksiejewicz udał się: 
do swego” pokoju, rzekła ostro 


„do Saszki: 


— Zostań ` więc. A pilnuj sięl' 
Serdecznie cj współczuję, chłop- 
cze, inaczej nie Ścierpiałabym 
*utaji takiego wisielca, jak ty. 


Saszka został zaangażowany. ‚ki. [wam Aleksiejewicz tupał no 


W czytelni dziecięcej miał być 
dozorcą. Było to tuż obok bi- 
bljoteki dla dorosłych. Z zapa- 
łem: zabrał się do nowej pracy. 
Z samego rana do czytelni wdar 
ła się chmara dzieci, W przedpo 
koju rozlegały się hałasy, pła- 
cze, śmiechy, głośne nawoływa- 
nia. W mieście była tylko jedna 
czytelnia dla dzieci. Godzień 
tworzył się długi ogonek czeka- 
jących dzieci, które chciały zmie 
nić książki. "Były to po części 
dziecj szkolne. Pierwszego dnia 
słażby Saszka zauważył, jak 
dwunastoletni chłopiec scho- 
dząc ze schodów popchnął szczu 
płą, ośmioletnią dziewczynkę. 
Mała upadła, uderzyła się i wy- 
buchneła głośnym płaczem. 
Saszka podszedł do niej, pod- 
niósł ją, otrzepał kurz z palta i 
rozkazał ostro: 
""—!Bez beków! Tu nie jest 
WA. Kto to jest ten, co cię po- 
pchnął? 


— To jest Szurka Szicharew! 
On zawsze kogoś pobije! 


— (o, bije? Czekaj, nauczy- 
„my go dobrych obyczajów! — 
'Podbiegł do Szurki, rzucił go na 
ziemię, usiadł ħa nim okrakiem 
i zaczął go okładać pięściami. 
Na krzyk Szurki nadbiegł Twan 
Aleksiejewicz, Anfisa i dwuch 
urzędników z czytelni. Szurkę 
wydarto z rak wściekłego Sasz- 


gami. 

— (o ty wyprawiasz? 

— A dlaczego on męczy mło- 
de dzieci. 

Saszki nie wypędzono, ale o- 
trzymał surowy zakaz bicia i 
przeklinania. Saszka mruczał z 
poddaniem podczas tej długiej 
przemowy. Wieczorem zaś rzekł 
do Anfisy: 

— Bez bicia nie można nau- 
czyć nikogo dobrych manier! 
Saszka był już od miesiąca 
dozorcą w bibljotece. Palił w 
piecach, sprzątał, załatwiał listy 
iposyłki. Cały wolny czas spę- 
dzał z Pietją, synem Anfisy. 
Początkowo Anfisa śmiała się 
z tego, a później sama wołała 
często: 

— Idź i zobacz czy twój ulu- 
bieniec czegoś nie spsocił! 
Podczas rozmów z Anfisą, 
Saszka czasami wyrażał Podzryć 
nad samym sobą: 

— Wiesz, cioteczke, nie mo- 
ge wprost w to.uwierzyć, że ży- 


mi prowadziłem takie życie 
przez dzień lub dwa, ale mi się 
to szybko znudziło. A teraz ja- 
koś idzie, jest mi nawet wesoło. 
— Dobrze, dobrze, uważaj tyl 
ko, żebyś znów nie zbłądził. 
Jeszcze będą z ciebie porządni 
ludzie. Zobaczysz. 


Gdy Saszka od urzędu otrzv- 


ję teraz, tak .przyzwoicie! Czasa- 


mał spodnie i' ruską: bluzę Anfi 
sa cieszyła się razem z nim. 


— Niech mi ktoś sprobuje: œ 
becnie zarobić tyle, aby móc so- 
bie kupić ‘takie rzeczy! Jesteś 
teraz istnym fircykiem, mój 
chłopcze! Ale należy ci się, pra- 
cujesz pilnie. Zdejm stare ła- 
chy, to ci je upiorę. 


Wieczorem do bibljoteki przy 
szli nowicjusze, chcący uczyć 
się czytać i pisać. Specjalny na- 
kaz głosił, aby ich wyćwicz. w 
sztuee czytania i pisania. Iwan 
Aleksiejewicz rozporządził, aby 
Saszka uczęszczał też na te lek: 
cje. Początkowo podobało mt 
się to, ale wkrótce zaczął w ter 
sposób ziewać, że bolały ge 
szczęki, i kręcił się niespokojnie 
ña krzesełku. Na ósmy dzień pc 
prosił Iwana Alksiejewicza; 

— Zwołń mnie od tych lek 

cji! ł 


— (o się stało? Dlaczego? ; 


z Mam „bardzo „słabą głowe 
więc nie chcę sie pchać na uczc 
nego. Gdybym od dzieciństwa 
się uczył, jakośby poszło, ale te 
raz mam chnrurę przed oczyma. 
Patrzę na litery i podczas tego 
myślę o ludziach, których wi- 
działem, i o rzeczach.  0.któ- 
rych rozmawialiśmy. Nie podo- 
łam! 


(d. c. n) 
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Dotychczasowe nieróbstwo i popełniane nietakty rozgoryczyły obóz ligowy 


Przed kilku dniami pisaliśmy 
o niefortunnych poczynaniach 
PZPN, a ściślej mówiąc nietak 
tach popełnianych przez naj 
wyższą magistraturę piłkarstwa 
polskiego, oraz o  zastraszają- 
cym objawie jej  nieróbstwa, 
Ograniczaliśmy się wówczas do 
ogólnikowego ujęcia sprawy, — 
dziś możemy zaznajomić ogół 
sportowców z istotną przyczy- 
ną zatargu wynikłego pomiędzy 
PZPN i Ligą. 

Dotychczasowa działałność o 
becnego PZPN była preedmio- 
tem troskliwej obserwacji ze 
strony zarządu ligi, która da- 
remnie czekała sanacji panują- 
cych tam stosunków, wreszcie 
nagromądzony  materjał był 
przedmiotem obrad ostatniego 
EEE zarządu głównego 

gi. 

Rozpoczęto od tegorocznego 
pobytu Wisły w _ Niemczech, 
która jak wiadomo wysłała kom 
binowany zespół złożony ze 
swych graczy i graczy Legji na 
co miała zezwolenie ze strony 
PZPN. 

Dziwnym jednak zbiegiem o- 
koliezności w niespełna kilka 
dni później ten sam PZPN po- 
wziął uchwałę,  wzbraniającą 
klubom ezynienia podobnych 
eskapad. Fakt ten byłby może 
bez znaczenia, gdyby uchwały 
powyższej nie podchwyciła pra- 
sa niemiecka szeroko komentu- 
jąc stosunki panujące w pob 
skiej piłce nożnej., rozumie się 
w sensie dla nas mocno  nie- 
przychylnym. 

Bolączką, gnębiąca przeważ- 
nie klubyligowe jest bezczynność 
PZPN, specjalnie jeśli chodzi o 
sprawy finansowe. I tak do 
dnia dzisiejszego nie została 
jeszcze uregulowana sprawa od 
szkodowania związkowego z ną 
kazaną sławną dogrywką me 
czu ŁKS— Wisła; całkiem swo- 
bodnie rozgrywa sobie nadal 
zawody Hasmonea lwowska nie 
myśląc bynajmniej © uregulo- 
waniu swych długów z roku u- 
biegłego, w czem najbardziej 
zdaje się dotknięci zostali Tury" 
ŚCi. 

Wszelkie wystąpienia zarządu 
ligi, atakowane przez zaintere” 
sowane kluby, PZPN z reg 
pozostawia bez odpowiedzi. 
związku z powyższem > 
tegorycznie zażądała od ZPN 
pozwolenia na wystąpienie wierzy 
cieli na drogę sądową prze- 
ciwko  Hasmonei lwowskiej. 
Również vały szereg spraw fi- 
nansowych Warty poznańskiej, 
która ma różne i to dość po- 
ważne należności od klubów 
zagranicznych pozostają nieza- 
łatwione, choć liga, jak może 
tak popiera monity swych człon 
ków. 

Jak traktuje PZPN ligę, wy- 
starczy chyba powiedzieć, iż na 
zorganizowane zawody 2 Węg- 
rami i Czechami nie uważał za 
stosowne nawet przysłać ofi- 
cjalnego zaproszenia do zarzą- 
du ligi nate zawody, choć prze 
eież barwy polskie reprezento- 
wali wyłącznie gracze ligowi. 
Niemniej ciekawy jest również 
fakt, jaki spotkał gracza Czar- 
nych, Chmielowskiego, który na 
meczu z Węgrami był wyzna: 
czony jako rezerwowy. obrońca. 
Po przybyciu na miejsce nie 
miał hotelu, koszty przyjazdu i 
koszty utrzymania pokrywał z 
własnej kieszeni, a wszelkie po” 
dania o zwrot wyłożonych pie 
niędzy pozostawione były z re 
guły milezeniem. 

Ww iuż dopominania Chmie- 


lowskiego o słuszną należność 
stały się zbyt natarczywe, gdy 
w sprawę tę wdała się liga, — 
wówczas PZP N zarzucił li 
dze, iż wychowuje zawodow* 
ców | (7) 

Na ostatniem spotkaniu z 
Czechami, jako przedstawiciel 
ligi był obecny p mjr. Izdeb- 
ski, który nie mógł znaleźć dla 
siebie miejsca. ponieważ nie zo- 
stało ono dlą przedstawiciela 
ligi zarezerwowane. . 
Dopiero na energiczne wystąpie 
nie mjr. Izdebskiego zmusiło 
p-p. gospodarzy do ulokowania 
PPSA ligi w loży P.Z. 


Sprawę zaofiarowania preze- 
sowi PKS mandatu III wice- 
prezesa PZPN i. przyjęcie go 
przez p. Mallowa, co rozumie 
się jest łamaniem statutu PKS, 
poruszaliśmy 

Nie dziwnego, iż fakty powy 
żej przez nas przytoczone, a 
szezególniej celowe, i w żad- 
nym razie nie mające  uspra 
wiedliwienia, pomijanie ligii 
lekceważenia jej, wywołały naj- 
wyższe rozgoryczenie w obozie 
ligowym. 

Mimo to liga, dbając o dobro 
sportu, wstrzymuje się jeszcze 
od poczynienia energicznych 
kroków, które wprowadziłyby 


radykalną zmianę w panujących 
tam stosunkach i nadal jeszcze 
zajmuje stanowisko krytycznego 
obserwatora. Jednak gromadzą- 
ce się z dnia na dzień fakty 
wskazują na to, iż cierpliwości 
owej już nie na długo starczy, 
że może przyjść moment w któ 
rym zagrzmi słowo „dosyć“ a 
wtedy za konsekwencje winić 
ligi już nie będzie można. 

Niechże więc panowie z PZ 
PN zawrócą póki czas, gdyż są 
na fałszywej drodze, niech za- 
czną pracować ku chwale spor” 
tu polskiego tak, jak  dotych- 
czas pracuje liga, niech na niej 
się wzorują i ją naśladują, 


Bieg kolarski dookoła Polski 


Zawodnicy II biegu kolarskiego do okoła Polski przebyi trasę III etapu Bydgoszcz — Poznań przez sre 
nę Powszechnej Wystawy Krajowej. Zdjęcie naszę przedstawia moment mijania mety przez zaycięz- 
ców tego etapu: Michałaka, (1), Oleckiego (2) 1 Więcka (S) 


Fragment zawodów pływackich 


Skład reprezentacji Polski 


na lekkoatletyczny mecz z Czechosłowacją 
na i Orłowska, 80 mtr, płotki:, rzut dyskiem: Konopacka i Kobtel 


Dowiadujemy się, że reprezen- 
tacja Polski na lekkoatletyczny 
mecz kobiecy z Czechosłowacją 
przedstawiać się będzie następu- 
jąco: 60 i 100 mtr. Brauerówna 1 
Orłowska, 80 mtr. Walaszewiczów- 
na i Cżajówna, 800 mtr. Kiłosów- 


Schabińska i Freiwaldówna, skok 
w dal z miejsca: Czajówna i Sad- 
kowska, skok w dal z rozbiegu: 
Walasewiczówna i Sadkowska, 
w zwyż: Krajewska i Janowska. 


Rzut knlą: Konopacka i Jasna. 


ska, oszczepem: Lonka i Jasna, 
jaco: 60 i 100 mtr. Braunerówna i 
ska, Freiwaldówna i Wałlasiewi- 
CZÓWIIA 


sg edzięakaie 


GŁOS SPORTOWY". 


Mecz Turyści--Wisła 
SAR się na boisku 


, Mecz Turyści — Wisła odbędzie 

Się na boisku WKS. a nie jak myl 
ajá podano w stadjonie Widzew- 
skiej Manufaktury. Stadjon Wi 
dzewskiej Manufaktury został bo- 
wiem opieczętowany przez magi 
strat m. Lodzi. 


Sędziowie na naj- 
bliższe mecze ligowe 


Jak się dowiadujemy najbliższe 
spotkania ligowe sędziują: p. Lust 
garten mecz Polonią — Czami, 
p. Niedźwiecki mecz Cracovia — 
Warszawianka, p, Birå mecz IFC. 
— Garbarnia. W nadchodzącą nic 
dzielę prowadzi zawody Warta — 
Pogoń p. Hanke, Turyści — Wisła 
p. Baran, Cracovia — ŁKS p 
Słomczyński. 


Piefkiewicz jedzie 
do Frankiurfu 


Jak się dowiadujemy świetny 
lekkoatleta polski Pietkiewicz wy 
jeżdża do Frankfurtu na między- 
narodowe zawody lekkoatletyczna, 
gdzie będzie startował w biegu » 
1500 i 5000 metrów. 


Łódź zyskuje 
instruktora pływackiege 


ośrodku W. F. j P. W. 


Kraków-kódź 
spot- 


0. Z. P. N. i w najbliższym cznełń 


Dzisiejsze mecze 
ligowe w kraju 
W dniu dzisiejszym odbędą sią 
w kraju następujące mecze ligo- 
we: Polonia — Czarni w Warsza. 
wie, Cracovia — Warszawianka w 
Krakowie i IFC, — Garbarnia w 
Katowicach. 


Zmiany w reprezenta: 
cji bokserów łódzkich 


W reprezentacji bokserów łódz- 
kich zaszły pewne zmiany, a mia. 
nowicie przyjeżdża Seidel, który 
będzie bronił barw Łodzi w wadze 
jredniej. Z powodu wycofania się 
Kempy, który jest chory, Kłodas 
wystąpi w wadze półciężkiej. 

Skład sędziów na meczu bokser: 
skim Łódź — Brno Czeskie przed 
stawia się następująco: W ringu 
sędziuje p. Snopek (Katowice), 
punktowy p. Landeck (Union) i 
Schmidt (CC-Brno), mierzy tzas 
p. Bajer (Union). Doktorem dyżur 
nym jest p. Kantor. 


w Poznaniu 
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Rumunia pojemnym rynkiem zhyfu 


Żywotne postulaty włókiennictwa łódzkiego winny być uwzględ-| 


nione w rokowaniach polsko-rumuńskich 


Prawie bez echa przechodzą 
toczące się obecnie w Warsza- 
wie rokowania gospodarcze pol- 
ske- rumuńskie, które  jakkol- 
wiek posiadają dła Polski nie- 
zwykłe poważne znaczenie, toi 
przecież zdołały w znacznie 
większej mierze zainteresować 
prasę polską. Zwłaszcza dzien- 
niki niemieckie poświęcają ro- 
kowaniom tym sporo uwagi, 
przyczem w enuncjacjach pra- 
sowych dzienników niemieckich 
o dążeniu Polski do ekspansji 
wywozowej na Daleki Wschód 
przebijają wyraźnie obawy Nie 
miec, aby eksport polski nie stał 
się wkrótce groźny dla ekspor- 
tu niemieckiego. 

„Deutsche Tageszeitung“, do- 
nosząe o rokowaniach polsko- 
rumuńskich w sprawie utworze 
nia dla Polski dostępu do mo- 
rza Czarnego i stworzenia połą- 
czenia kolejowego od Baltykn 
do morza Czarnego, twierdzi, że 
rokowania te mają doniosłe zna 
czenie polityczne, Polska bo- 
wiem pragnie tym sposobem t- 
łatwić sobie możliwości ckspor- 
towe na Daleki į Bliski Wschód. 

Rokowania polsko- rumun- 
gkie posiadają zwłaszcza dla włó 
kiennictwa polskiego bardzo po 
ważne znaczenie. Rumunja bo- 
wiem jest poniekąd naturalnym 
rynkiem zbytu, bo nie należy 
ani na chwilę że 
łódzki przemysł włókienniczy 
doskonałe zna potrzeby tego ryn 
ku z okresu przedwojennego, 
gdy Besarabja, stanowiąca obec 
nie część państwa rumuńskiego 
wchodziła w hę imperjam ro 
syjskiego. o przystosowanie 
się włókiennictwa łódzkiego do 
potrzeb rynku rumuńskiego sta 
nowiło naturalną przyczynę, dla 
której przemysł łódzki po woj- 
nie podjął eksport do Rumunji. 
Eksport włókienniczy do Ru- 
minji w r. 1927 wynesił blisko 
połowę całego eksportu polskie 
go. Dopiero zwyżka rumuńskiej 
taryfy zahamewała eksport, któ 
ry musjał się zatrzymać wobec 
uru cełnego, wynoszącego od 
60 — 250 proc. ad valorem na 
tkan. wełniane. oraz od 100 — 
250 proe. na tkaniny wełniane. 
Nic więc dziwnego, że eksport 
włókienniczy do Rumunji spadł 


w roku następnym do 27 proc. 
W obecnych rokowaniach trak- 
tatowych przemysł włókienni- 
czy musi uzyskać takie zabez- 
pieczenie swych interesów, któ- 
re umożliwiłoby mu znaczne 


ski. Postulaty przemysłu łódz- 
kiego nie mogą w żadnej mierze 
uchodzić za wygórowane, gdyż 
sprowadzają się do redukcji kil 
ku stawek na importowane do 
Rumunji towary bawełniane. 


wzmożenie eksportu na rynek | Nie należy wąłfpić ani na chwi- 


rumuński. Kryzys na rynku we- 
wnętrznym Polski czyni nie- 
zmiernie aktualnym sprawy in- 
tensyfikacji eksportu, przed któ 
rym winien stanąć otworem 
bardzo chłonny rynek rumuń- 


Kryzys włókiennictwa niemieckiego 


Liczba niewypłacalności wielkich firm stale wzrasta 


Włókiennictwo 


wypłacalności 


niemieckie | ogólnej liczby przypada na wł 
znajd. się w stanie depresji kon- | kiennietwo, 
junkturalnej, która wyrażą się |reg przedsiębiorstw stara się w |Ma to miejsce nietylko 
m. jn. poważnym wzrostem nie- |ten sposób ratować przed upa- |łych firmach, ale i wielkich kon 
poszczególnych |dłością. Mamy tu do czynienia 
firm. Niewypłacalności we włó-|ze zjawiskiem bardzo 
kiennictwie niemieck. wykazu- |tem na gruncie łódzkim. 


lę, że izba przemysłowo- handlo 
wa oraz związki przemysłowe i 
kupieckie Łodzi potrafią dla 
tych żywotnych pestulatów okrę 
gu znaleźć posluch, 


DLON 


ŁeDŹ 
15 sierpnia 1329r 


Rynek pieniężny 


Cedula giełdy pieniężnej 2,68, 100 kopiejek bilonu srebrne- 


MAE go 1.23: Gram czystego złota 
warszawskiej 5,9244. W obrotach międzyban- 
DEWIZY kowych Berlin 212,86, Gdańs) 
WARSZAWA. 14-g0. sierpnia e oae Jork 892,00, 100 d 
Holandja 357,4) i 
Londyn 43,23% PAPIERY PROCENTOWE 
Nowy Jari: 3,90 7 proc. poż. stabiizacyjna 91,54 
Praga 26,38% | 4 proc. poż. inwestycjna 116,00 
Szwajcarja 171.52 | 118,00, 117,25 
Wiedeń 125,57 5 proc. państw, poż. premjowa 


Obroty dewizami małe. Mocniej- 
sza dewiza na Holandję. Dolar go 
tówkowy w obrotach pozagiełdo- 
wych 8,884; rubel złoty 4,62, W o- 


dolarowa 65,50, 65,00 
5 proc. konwersyjna 48,00 
6 proc. poż. dolarowa 83,0D 
10 proc. poż. kolejowa 102,00 


M. K. brotach prywatnych rubel srebrny 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj 
24,00 
8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj, 
24,00 
T proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
83,25 
8 proc. L, Z. Banku  Rolnegr 
64,00 , 
T proc. L, Z. Banku Rolnego 
liczba nadzorów, tak, iż 30 proc |zują się złudne ponieważ w bi- | 88,25 
6- lansach wartość aktywów osza- 4 i pół proc. L, Z. ziemskie 49,23 
oznacza to, że sze- cowana została zbyt wysoko, | 49,00 : 
w Ma-| 5 proc. L. Z. Warszawy 53,76 
54,00 


pospoli- 
Tak 


ja stały wzrost w ostatnich mie- |jak w Łodzi postępują również 


siącach: w marcu 211, w kwiet- |i w Niemczech wierzyciele, 
niu 293, w maju 282, i w czerw- | dzając się na to, gdyż w ten spo |pisów ustawodawczych, 
ogólnej |sób mają nadzieję € 

włó- | wiekszych wartości 


cu 290. Czwarta część 
cyfry wypada na branżę 


z 


kienniczą i dochodzi do liczb z |Często jednak nadzieje te oka- 


r. 1926, kiedy odbywał się pro- 
ces poinflacyjnej | stabilizacji. 
Ujawnia się obecnie szereg in- 
nych niebezpiecznych zjawisk. 
W pierwszym rzędzie zaznaczyć 
należy, że niewypłacalności obej 
mrują wielkie przedsiębiorstwa i 
koncerny, przyczem dotykają 
one zarówno przedsiębiorstwa 
handlowe, jak i przemysłowe. 

Lwia część oczywista przypada 
na handel, który tak, jak 7 
Polsce na skutek zmniejszonej 
siły nabywczej ludności w pierw 
szym rzędzie pada ofiarą w o0- 
kresie dekonjunktury. Należy 
przytem pamiętać, że w ub. ro- 
ku sezon zimowy i letni został 
zmarnowany, a i w tym roku 
względy atmosferyczne prze- 
szkadzały normalnemu rozwojo 
wi tranzakcji. Ostatnio również 
i przemysł włókienniczy dotkli- 
wie odczuwa to katastrofalne 
zjawisko. W okresie ostatnich 
miesięcy wzrosła bardzo. silnie 


Wykunienie zakładów 
Rotenblała 


chcą przeprowadzić najpoważniejsi prze- 
mysłowcy łódzcy 


Toczą się obecnie poważne 
pertraktacje pomiędzy wybitny 
mi przedstawicielami łódzkiego 
przemysłu, mające na eelu wy- 
kupienie fabryk Tow. Ake. S. 
Rosenblatt, 

W dniu wczorajszym odbyły 
się w stolicy wstępne narady w 
k eż) g 


tej sprawie z dyrekcją Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 

Krążą pogłoski, że de konsor 
ejum tego w pierwszym rzędzie 
należeć mają przemysłowcy. p. 
p. Biederman, Osser i Teodor 
Ender. 
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Berlin buduje nowe hale 
targowe ==- — 


dlarze będą mogli transporto- | “Omiesięeznych z doliczeniem na 


Tymczasowe hale targowe Ber | 


lina, wybudowane przed 30 la- 
ty, nie odpowiadały potrzebom 
Berlina, Postanowiono więc wy 
budować nawe, obszerniejsze 
opatrzone w nowoczeczesną a- 
paraturę. 

Kosztorys nowych hal obli- 


i | miejscu. 


wać wprost zakupiony 
Towarzy przywiezione z zagra- 
nicy, będą podlegały ocleniu na 
Urządzenia kolejowe 
będą tak skonstruowane, 
można odstawiać naraz 300 wa- 
gonów. Na wzór amerykański 


czono na 50 —60 miljonów ma- | budować się będzie hale w kształ 


rek. Osobne miejsce przeznaczo 


cie podłużnych kiszek 


ne będzie na wozy, skąd han- szerokich į 1000 m. dłuzich. 


by | ks 


Odroczenie wypłat firmie 
„ŚBP. Ake M. Tauman* 


Przed _ miesiącem. wpłynęło 
podanie Spółki akcyjnej dla 
handlu i wyrobu towarów jed- 
wabnych i bawełnianych, mie- 


w |Szczącej się przy ul. Juljusza 6, 


o odroczenie wypłat. 

Przedsiębiorstwo istnieje od 
wielu lat, a w 1924 r. zostało 
przekształcone na Spółkę akc. 
przyczem dokonano odnowienia 
i rozszerzenia tego przedsiębior 
twa. à 

Jako przyczynę obeenych tru 
dności płatniczych firma petent 
ka wskazuje właśnie koszty, 
związane z jej odnowieniem. 

Biegli wyznaczeni przez sąd 
ustalili bilans firmy na dzień 
31 lipca rb, w sumie 2.950.000 
zł., czyli o 40.000 zł. mniejszy niż 


ia e |pOdałasama na d. 30 czerwca, 


Ważniejsze pozycje bilansu 
po stronie aktywów przedsta- 
wiają towary na składzie, su- 
rowce i przędze 507 tys. zł., 
maszyny 59 tys. zł., nierucho 
mości 286 tys. zł, weksle na 
sumę 57 tys. zł. 


|cernach, przyczem w wielu wy- 


|uczciwy. Sytuacja nakazuje bez 


8 proc. L, Z. Warszawy 66,25 
8 proc, L, Z, Łodzi 50,00 
S proc. oblig. pol, Banku komun 


padkach firmy wykorzystują Sy 
tuację w sposób wybitnie nie- 


zga- względnie zmianę szeregu prze- II em. 81,50 
które AKCJE 
uzyskania uniemożliwiłyby tego rodzaju | Bank Polski 165,50 
masy. | nieuczciwe manipulacje. Bank Zw. Sp. Zer, 18,50 
Spies 140,00 
Cegielski 38.00 
Modrzejów 22,50 
Norblin 140.00 
Starachowice 26.35 


Z pożyczek państwowych słab. 
sze: 7 proc. stabilizacyjna ji 5 proc. 
premjowa dolarowa; mocniejsza 4 
proc. premjowa inwestycyjna. Dla 
listów zastawnych tendencja słab- 
sza, zwłaszcza dla 8 proc. Tow. 
kred. m. Warszawy. Dla akcji ten 
dencja niejednolita, obroty małe. 


Ford podwyższa placę 


W czasopiśmie „North Ame- 
rican Review“ ukazał się wy- 
wiad z Henrykiem Fordem, któ 
ry m. in. oświadczył, że w nie- 
dalekiej przyszłości podwyższy 
płacę wszystkim robotnikom. 
zatrudnionym w jego zakła- 
dach. 

Obecnie 200 tys. robotników, 
pracujących u Forda, otrzymu- 
je minimum po 6 dolarów dzien 
nie. 


Po stronie passywów kapitał 
zakładowy i zapasowy 232 tys. 
zł,  akcepty długoterminowe 
595 tys. zł}, zobowiązania krót 
koterminowe 1.07.000 zł., kapi 
tał amortyzacyjny 104 tys. zł. 

Pomimo wykazania kapitału 
w wysokości 230 tys. zł, co 
stanowi 11 do 12 procent bilan 
su, stanu przedsiębiorstwa nie 
można uznać za pomyślny, z 
uwagi na to, że pracuje ze 
stratą. 

Strata wynosiła nawet w ro* 
ku niezłej konjunktury 1928 o- 
koło 25 tys. zł, a w ciągu 7 
miesięcy bieżącego roku 370 
tys. zł. 

Mimo to sąd udzielił firmie 
odroczenia wypłat, przyczem. 
nadzoreami mianowano adwa 
Stefana Qygańskiego i kupce 
Feliksa Goldsztajna. 

Sędzią komisarzem mianowa- 
no S. H. Kazimierza Kona. 

(o) 


Odroczenie wypłat firmie 
| „8. Feldbrill” 


Również w tym samym dniu u- 
dzielono odroczenia wypłat fir- 
mie „D, Feldbrili* skład artyku- 
łów technicznych i żełaznych przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 167, 

Firma powołuje się na istnienie 
ogólnej konwencji w handlu żale- 
zem. Konwencja pozwala na przyj 
mowanie weksli maksimum czte- 


towar, | Kredyt jednego proc. miesięcznie. 


Konweńcja ta nie mogła być prze- 
strzegana ze względu na ogólny 
kryzys, 
W rzeczywistości obiegają we- 
le Srciomiesięczne, a i za te na- 
leżności trudno inkasować podob- 
nie jak i w innych branżach. 
Zdaniem biegłego przedsiębio:- 


35 m. | stwo wykazuje niektóre wady pod 


względem ocgzanizacyjnym, a prae- 


F- serf Bunsen 


dewszystkiem podkreślić należy 
zgromadzenie na składzie towaru 
w- gatunkach trudnych do zbycia 

Bilans przedstawiony przez fir- 
mę zamknięty był sumą 590,000 
zł. podany zaś przez biegłego — 
480,000 zł, Sam skład towarów o- 
ceniony jest na 430,000 zł. 1 prze- 
wyższa a 110,000 zł. krótkotermi. 
now zobowiązania. Po doliczeniu 
zaś wierzytelności posiadanych 
przez firmę nadwyżka wzrasta do | 
160,000 zł. 


Podanie firmy popierał a, adw. 
Adolf Markowicz w dłuższem prze- 
mówieniu, 


Sąd udzielił odroczenia wypłat 
i nadzorcami mianował  Stanisła- 
wa Gajdzińskiego oraz a. adw.|genjalny chemik, zmarł 16-ge 
Natana Grznberza. iernnia nrzed 30 lais 
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PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


Magistrat m. Łodzi—Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 28 sierpnia 1929 r. 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie- 
nionych osób za niewpłacone podatki: 


Burakowski G., Drewnow- 
ska 21, różne meble 

Bister G., Szkolna 10, pia- 
nino 

Czurapski B., Drewnowska 
19, pianino 


Dobrzyński M., Szkolna 22, 
pianino 
Frydland B. Szopena 4, 
meble 
Goldberg B., Głucha 4, 
meble 
Kadyszewicz J., Szkolna 


23, patefon, stół 


Krumchole B., PI. Kościel- 
ny 4, meble 
Lerfas L., Aleksandrowska 
66, szafy sklepowe, bufety 
Muszyński St, Imutomier- 
ska 4, meble 


Mitlin L. : Góralski M. 
Pomorska 83-80, maszyna 
do pisania i urządzenie ga- 
binetu 

Orzechowska D., Marysiń- 
ska 13, meble 

Totsztajn A.,  Konstanty- 
nowska 13, szafa 

Rozental Ch,  Konstantv- 
nowska 19, różne meble, 
patefon, waga 

Szajn D., Szkolna 
meble 

SS-wie Sobocińskiej N., Po 
morska 28, kasa „Natio- 


33, 


nal“, meble, masgvna do 
szycia 

Szulc J., Szkolna 8, meble 
Szpigielman M., Szkolna 
22, kredens 

Tabacznik Ch., Drewnow- 
ska 11, różne meble, ma- 
szyna do szycia 

Widawski Wł,  Miskiewi- 
cza 12, meble 

Wajsman L., Wschodnia 
24, meble 

Alfabet L., Szkolna 14, 
meble 

Blibaum H. Szkolna 16, 
meble 

Bryszewski A., Pomorska 
86, meble 

Borensztajn, Pomorska 4, 
maszyna do szycia, meble 
Błajwajs M. Konstanty- 
nowska 20, meble, 10 tuz. 
kołnierzyków, maszyny 
automat. 


Birnbaum I., Krótka 5-7, 
zegar, maszyna do szycia 
Bornsztajn F., Szkolna 21, 
szafa, szafka 

Cynamon M. L., Szkolna 16 
meble, umywalka 


Czernilewski N., Szkolna 
12, meble, biurko 
Denemark S., Szkolna 8, 


szafa 


Dobrzyński A., Szkolna 23, 
różne meble 
Działoszyński R., 
28. kredens 
Dobrzyński A., Szkolna 18, 
meble 


Szkolna 


5 Fogiel E., Drewnowska 9. 


meble, biurko, kapa pluszo 
wa 

Guterman L., Szkolna 
meble 
Gontarski J., 
fortepian 
Goldsztadt D., Gdańska 5, 
garderoba 

Grynberg A., Franciszkań- 
ska 38, garderoba 


17, 


Szkolna 13, 


Goldband Ch., Drewnow- 
ska 9, meble 
Grymaszewski J., Szkolna 


4, szafa, lustro, piecyk sza 
mołowy 

Goldwasser K., Szkolna 17, 
meble 
Hofming C., 
meble 


Szkolna 


17, | 


44 
45 
46 
47 


48 


49 


% 
po 


Klige L., Stefana 3, różne 
meble 
Kuczyński L. Brzezińska 


20, pianino 


Kaliński Fr., Podrzeczna 6, 
meble 

Kieblicki A., Drewnowska 
16. meble 

Liberman A., Szkolna 10, 


maszyna krawiecka do szy 
cia, 2 szafy 

Lewkowicz W., Gdańska 5, 
meble 


Miindel G., Konstantynow- 
ska 137, meble, waga 


Najman H., Gdańska 8, gar 
deroba 

Obochowski J., Drewnow- 
ska 9, meble, zegar 
Poznański I, Szkolna 10, 
meble 


Pozner M. E., Szkolna 10. 
kredens 

Przemianower J., Drew- 
nowska 11. zegar, szafa 


Rosenblum Sz., Pomorska 
4, 80 sztuk płótna białego 


Rotman Sz., Szkolna 30, 
lustro 
Rapbaum T., Szkolna 10, 
kredens 
Rajter Sz, Podrzeczna 7, 


meble, żyrandol 


Rakowski B., Pomorska 6, 
meble 


Rozental. D., Podrzeczna 8, 


meble, waga. kapy 
Rydziński J., Krótka 4, 
meble 

Rozenblum H., Gdańska 8, 


szafy, zegar 


Rafałowicz H., Drewnow- 
ska 16, szafa 


65 Rogoziński M., Pomorska 
34. 1.000 kg. odpadków 
wełny 

66 Szydłowski Sz., Szkolna 28 
meble 

67 Szwarcowski W., - Krótka 
12, 20 łóżek polowych 

68 Szpigielman M., Szkołna 


69 


22, różne meble 
Szpigielman J., Szkołną 22. 
meble . 


70 Śniatowska D., Drewnow- 


71 


83 


85 


ska 18, meble 
Szwarcowski W., 
12, 5 łóżk polowych 
Szulc O., Kilińskiego 114. 
pianino, kredens, dywan, 
zegar 

Tondowski $., Nowomiej- 
ska 21, „maszyną dó szy 
cia, meble 


Krótka 


Tajtelbaum M., Drewnow- 
ska 5, zegar 

Wajman M.. Szkolna 28, 
meble 

Windland Fr., Szkolna 28, 
meble 

Wollman A. Pomorska *2, 


meble 

Wygodzki D., Drewnowska 
5, otomana 
Zilbersztajn 
30, meble 
Zieliński A., Szkolna 
garnitur gabinetowy 
Żelichowski D., Podrzecz- 
na 5, meble 

Borke Adolf, Boryszn 10, 
maszyna do szycia 
Banaszczyk K, 
Dworska 22. meble 


M. Szkolna 


+2 


Ea 


Nowa - 


Lahmenrt O., Piotrk>w- 
ska 155, meble 

Wąsiewiecz N., Rzyowska 
91, meble 


W dniu 29 sierpnia 1929 r., między god 


86 


87 


109 


193 


7 Hole J.. 


2 Kawalezyński A 


9 Liberman S.. Południowa 


9.tą rano, a 4-tą po południu 


Ajlenberg H., 
49, maszyna 
meble 
Blumencwajg M., N.-Cegiel 
niana 22, zegar, kredens 


do szycia, 


Buzyn G. Al. I Maja. 7,- 
mebie : 

Cygler Ch., Narutowicza 40 
meble 

Dimant M., Żeromskiego 


67, meble, maszyna do sży- 
cia, lodówka 

Szulim Erlich, Narutowi- 
cza 9, patefon, wieszak. 10 
obrazów RE 


Englender Żeromskie- 
go 29, dec: pomocnik 
kredensu 

Fajgenbaum B., Cegielnia- 


na 22, meble, 2 wagi 
Filipowski A., Piotrkowska 
90, kredens 


Feinlind Sz., Piotrkowska 
40, pianino 
Frydman Ł., Południowa 


90, meble 

Gostomski B., Piotrkowska 
76, pianino, 2 kasv. stolik 
Grynhaum M. AI I Maja 
2. meble. maszyna do szy- 
ria, gramofon 

Grynberg M., N.-Cegielnia- 
na 7, kredens 

Ginsherg I., Cegielniana 2, 
pianino 
Gizgier K., 
lustro 
Gonczewska Z., 
go 48, 2 szafy 
Glicensztajn J., Składowa 
13, kredens, otomana 
Goldberg H., Wierzbowa 6, 
pianino $ 
Henerowicz L., Kilińskie- 
go 33, zegar 
Herszenberg A.. 
wa 31. kredens 
6-go Sierpnia 88, 
deski stolarskie 
Herman i Łaska, 
87. kasa wajotewsła 
Jakubowicz M. Sz.. 
niana R7, kredens 


Składowa 31, 


Kiłińskie- 


Południo- 


Cegiel- 


Kohn Fr., Piotrkowska 82. | 


meble 
Kon-Faganow J. Zachod- 
nia 70, kredens. lustra 
Narvto- 
wieza 31. 5 stolików 
Karo H., Składowa 24, pa- 
tefon. lustro, maszyna da 
szycia 
Kenig L.. Narufowicza 4. 
różne meble. zegar gdań- 
ski 
Kon M.. 
maszvna do pisania. 
ka, szafka 
Lewit J.. 
meble 
Tnbiński N... Pińtrkowska 
82, meble, gramofon 
Lewin Sz, Zakatna 13. 
głośnik de radja, leżanka, 
szafa 


Narutowicza 4. 
binr- 


Piotrkowska 16. 


2 


meble 

Neuhaus B. Kilińskiego 
46, maszyna do szycia, sa- 
mowar. meble, kasa 
Medrzvski W., Południowa 
8. meble 
Nirsztadt L. Ensztain M., 
Abranicka R., Kilińskiego 
25 szafa, zegar, maszyna 
do szycia 

Nojman A.. 6-go Sierpnia 
27, maszyna do wyrobu wo 


dv sodowej. soki, różne cu 
kierki z 
"AK R GFT SE Ti 
pahia 

Offenbar T AI I Maja 2 


maszyna do szycia 


127 


128 


136 


143 


Zakątna 144 


Kilińskiego |126 Owczarek J., Składowa 36, 


maszyna do szycia, meble 
Przytycki J. H., Piotrkow- 
ska 79, różne meble, kasa 
ogniotrwała, żyrandol 


Polhandel Sp. z ogr. odp., 
Andrzeja 1, maszyna do pi 
sania, biurko, szafy 
Rajchman J., Kilińskiego 
18, mąka, mydło, tłuszcze, 
waga 


Rajzman B., Piotrkowska 
120, kredens 
„Rekord“, Zawadzka 20, 


wózki, rolwaga, waga, ma- 
szyna do pisania, biurka 
Strykowski Ch., Piotrkow- 
ska 26, szafa 
Szwarc H., 
2, meble 
Śpiewak. I, 6-go Sierpnia 
102, kasa ogniotrwała, biur 
ka, maszyna do pisania 
Szroeder -R., Zakatna 
maszyna do pisania, 
ka 

Taub Ch.: Piotrkowska 22, 
meble 

Ulrychs M., Piotrkowska 
45, urządzenie cukierni 
Wojdysławski M., Andrze- 
ja 27a, meble, biurko 
Wysocki S., Cegielniana 
72, "maszyna do „szycia, 
meble 4 

Zand M. Gdańska 67, kre- 
dens, maszyna do szyciu 
Zdanowski M., AI. I Maja 
71, kredens, zegar 
Ajlenberg M., Kilińskiego 
49. meble, żyrandol, pie- 
eyk 
Rornsztajn S.. Żeromskiega 
6. wanna bah Yee nA: 
walka 


Południowa 


71, 
biur- 


146 


147 


148 


149 


150 


z. |= Bornsztajn Sz., AR ar TA 


go 11, maszyna szycia 
Bick S., Żeromskiego 4, ma 


szyna do pisania, biurka, 
fotele 
Czechowski A., Połndnia- 


wa 25, szafa, maszyna do 


szycia 


Elechnowicz i Etkin, Że- 
romskiego 1, biurko, 4 
piecyki 

Goldman S., Żeromskiego 


7, maszyna do szycia, ma 
ble 

Głowińska L., Kilińskiego 
36-38, maszyna do szycia 
szafy 

Hohenberg M., Piotrkow: 
ska 107, kredens, hibliote 
ka, biurko, krzesła 
Kantor M., Żeromskiag 12 
meble 

Korngold M., Zawadzka 7, 
meble patefon 


154 Kae S. J., Geldnera 10. gar: 
deroba 
155 Kielmanowicz A., Żerom- 


skiego 8, szafy. Instro. moe 
szyna do szycia 
Knopman À., 
159, meble 
„Polrat*. Piotrkowska 382 
2 biurka, 2 fotele 
Rotkowicz B., Żeromskie- 
go 11, meble, biurko 


Wólczańska 


159 Szajewicz M., Poludniowa 


167 


58, meble 

Szajbe I. M.. Kilińskiegó 
49, szafa, kozetka 
Silberman F.. Żeromskiego 
47, fortepi?n 

Rejngold, Żeromskiego 7, 
patefon, meble 
Zundelewiez 3. W.. 
skiego 12, meble 
Zajdler S., Żeromskiego 11, 
meble, maszyn: do szycia 
Zawadzki D Zielona 35, 
meble, biarko 


Żerom 


Muchniet* I, Piotrkowska 
82, mebłe 

Wisneki Sa Karota 8, 
meble 


W dniu 30 sierpnia 1929 r. między godz. 
9-tą rano, a 4-tą po południu 


‘68 Baranow-k: J, Napiórk=w |182 Gryga J.. 


169 


170 


171 


172 


"Buchner St, 


skiego 7, pess n.:>nv. ma- 
szyna do krajaniu papieru 
Mazurska 6, 


meble, kołdrv. żyrandol 


Fałek Piotr, Kilińskiego 
151, meble 
Fidler H., Piotrkowska 


128, pianino 
Gutman M., Rokicińska 11, 
meble 


Garelik -H., Piotrkowska 
136, 3 sztuki jedwabiu 


Hecht P., Rzgowska 25, 
meble 

Rubler T.. Kątna 17, kre- 
dens 

Steiman M., Piotrkowska 
275, biurko, bibljoteka, fo- 
tel, 3 krzesła è 
Turik M., Główna -56, 2 lu- 
stra 

Bartniak J., Radwańska 


49, maszyna do szycia, cu- 
kier, herbata 

Chęciński M., Piotrkow- 
ska 209, kredens, tremo 
Dresler H.. Radwańska 24, 
meble 


Ditfach F. J., Przędzalnia 
na 80, maszyna do szycia, 
szała, cukier 


183 
184 
185 
186 
187 


Radwańska 55, 
maszyna do szycia 
Hillebrandt F., 
ska 51, meble 
Harlong R.. Przedzalniana 
82, 2 szafv 

Janicki T.. Piotrkowska 
249,5 tuzinów pończoch 


Radwanń- 


„Mvdłopol'*. Wólczańska 
168, maszyna do pisania 
Poznańczyk J. Radwań: 
ska 6, maszyna „Singer* 
Rosiak P., Andrzeja 52 
szafa 

Radziejewski Z., Piotrkow: 


ska 191. maszyna do szy 


- cia, lustro, stół 


Szalewicz B.. Radwańska 
69, meble 
Szmyt Z.. Rzgowska 121 
meble 
Tromka M.. Radwańska 47 
szafa 
Zalc A.. Radwańska 7 
szafa 
Szałdajewscy Małż.. Piotr- 


kowska 294. 30 garniturów 
męskich. 


Zwiedzaicie 


P. W. K. 


w Poznaniu 


cT: 


xwr 


IASTHA - 
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HYCJENICZNE GOWYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLIŃSKIEGO 


| PRZEJAZD 1. :: TEL. 9-87, 


"Mmmm" 


Piotrkowska 116 


dostarcza każdą ilość lodu 
dla mieszkań prywatnych 
oraz restauracji i t. p. 


Szybka dostawa 


Sprzedaż również od najmniejszej ilośei 
na miejscu, 


Przy abonamencie miesięcznym rabat, 


Piośrkowskka 416. 
odpowiednie 


LOKALE 


s 


na składy 


lub na urządzenie fabryki DO WYNAJĘCIA. 
Zakątna 13. Lewin. 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


D-r. MARJI LEWINSONO 
Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 


PODZIĘKOWANIE. 


Niniejszym składamy podznów: Kasie Wzajem- 
nej Pomocy na wypadek śmierci „SAMOPOMOC 

Sienkiewicza 3/5 za szybkie wypłacenie nam sumy ase- 
kuracyjnej, przypadającej z ubezpieczenia męża i ojca 


naszego b. p. H. Goldberga, 
Rodzina Gojdbergów. 


t ed O 
ROWER 


Zawadzkiego, 
Kamińskiego 


i innych oraz 
różnych marek 
zagranicznych 
nabyć można 


najtaniej i 


Kin 


- Dziś i dni następnych I 


„MOSE ZASLEDIA 


Przepiękna tragikomedja przy u- 

dziale wszechświatowej sławy arty- 

stów: LIL DOGOVER, LINJAN 

HALL-DAVIS, KONRADT VEIDT 
i EMiL JANNINGS. 


Fascynująca treść. Artystyczna gra 
oraz zdumiewająca reżyserja. 


KINO w OGRODZIE. 


Następny program: najdogodniej 
„6 dziewcząt w poszukiwaniuj| W fabrycznym 
1 toyo? j składzie 
z Jenny Jugo w roli głównej. á 
W dni powszednie, z wyjątkiem „DOBROPOL 

sobót, początek seansów o godz. Łódź 
4-ej, zaś w soboty,  niedzielej |. na 
i święta o g. 2-ej w poł. Ostatni Piotrkowska 73 
seans o godz. 10. — Na pierwszyj| w podwórzu 

s 5 iej iżone. 

seans ceny miejsc zAałiżonEe tel. 58-61. 

| Miejski Kinematograi Owiatowy || "T 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) Do akt. 

Od 13. VIII. do 19. VIII. 1929 [| Nr. PO oe 
DLA DOROSŁYCH : m ie 
= = Ogłoszenie. 

Pociag-wid 9 sądu Gi rM 
(Tajemnica stacji kolejowej) || „*y, dzi, łap Bzy. 


według głośnej sztuki A. Ridley'a 
„Pociąg-widmo” 
DLA MŁODZIEŻY: 


PATi PATCHON 


w komedji 
„Jako strażnicy cnoty“ 


= mima M1 

Początek seansów dla dorosłych o 

godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 

Początek seansów dla młodzieży 

o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 

dziele o 13 i 15-ej. 


mowski, zamieszk. 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie: „art. 
1050 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
23 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi 


przy ul. 
Al. Kościuszki 31 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Kiwy Gdańskiego 
i składających się 
z mebli i manu- 
faktury 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1230 plus 
1475— 
Łódź, d. 5.8.29 r. 


Komornik 


W „Poddękiu” 


Żądajcie 


„Alosu Porannego” 


w budce z wodą sodową tuż 
przy przystanku trarawajowym,! Jan Rzymowski. 


Do akt, s 
Nr. 1613 | 29 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik. 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski,  zamię* 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67 na za- 
sadzie art. 1030 
U .P. C. ogłasza, 
że w. dniu 23 
sierpnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, | przy) l. 
Al. Kościuszki 27, 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Szlamy Mordki 
Kronmana 
i składających się 
z fortepianu 
oszacowanego na 
sumę Zł. 600.— 

Łódź, 12.8. 29 r. 


Komornik 


| Jan Rzymowski 


Do akt. 
Nr. 1659 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski,  zamie- 
szkały w _ Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na. za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 23 
sierpnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
6-go Sierpnia 100 

odbędzie się 
sprzedaż, z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 

żących do 
Stanisława Weina 


i'składających się 


z kasy pancernej 
oszacowanej Ra 
sumę Zł. 600.— 
Łódź, 12.8, 29 r. 
Komornik 
Jan Rzymowski 


_Do akt. = z 
Nr.- 1602- i 1605 
P 1929 r. 


Ogłoszenie. 


„ Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski,_ zamiesz- 
kały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. ©. ogłasza. że 
w dniu 23 sierpnia 
1929 r. od godz. 10 
r. w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 63 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należa- 
cych do 
Baru „Victorja“ 
i składających się 
z pianina 
oszacowanego na 
sumę Zł. 1500— 
Łódź. d. 12.8.29 r. 
Komornik 


J. Rzymowski 


Do akt, 
Nr. 2417 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wasowski, 
zam. w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 
10, na zasadzie art. 
1030 U.P.0. ogła- 
sza, że w dniu 3 
września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Południowej 23 
odbądzib'sią sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho 
mości, należących 
do Chaima Zy- 
gelmana 
i składających się 
z mebli, maszyny 
do szycia ipłótna 
siennikowego 

oszacowanych na 
sumę zł. 687.50 


Łódź, d. 14.8.29 r. 


Komornik: 
1. Wąsewaki.. 


*-gm. Puczniew, 


Do akt. 
Nr. 380-1929 r, 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Éo- 


„dzi, Tomarz Cho+ 


rzelski, zamiesz- 


skały w Łodzi przy 


ul. Sienkiewicza 
Nr, 67, na zasadzie 
art. 1050 UPC. o- 
głasza, że w dn. 
11 sierpnia.1929 r. 
od godz. 10 rano 
Szydłów, 


pow. Łódzkiego, 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do Miko- 
łaja Bondaruka 
i składających się 
z mebli, gramofo- 
nu, dwóch  jało- 
wie i dwóch świń 
oszacowanych na 
sumę Zł. 550— 


Łódź, dn. 31.7-29 


Komornik 
T. Chorzelski 
AETA TA A 
Do akt. 
Nr. 1856-29. r. 


Ogłoszenie 
Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi 
Leon Wąsowski 
zamieszkały 
w Łodzi 
przy uł. Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art, 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w -dniu 
3 września 
1929 r. od godz. 
10 rańo w Łodzi, 

przy ul. ` 
Cegielnianej 42 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego Tú- 
chomości, należą- 
cych de: Dawida 
Jakubowicza 
i składających się 
z mebli, 
oszacowanych na 
„gumę Zł, 435— 
Łódź, dn. 14.8.29. 


Komornik 
E. Wąsowski ,- 


15.VI1. — GŁOS PORANNY — 1929 r. 


Foío- 


aparaty 


> (Zeiss, Voigtlinder 

i inne) oraz* wszelkie przy- 

na dogodnych warunkach 
— poleca — 


J. Meorśemsierm 
Łódź, PIOTRKOWSKA 47 (w poc» 
wórzu) tel. 20-63. 


Kodak 
bory 


1| UWAGA: Dla pp. urzędników państw. 


komunalnych i prywatnych spe- 


18 


| * ZARZĄD  - 
Związku Zjednoczonych Kupców 
i Przemysłowców Wojew. Łódzkiego 


CENTRALA w ŁODZI 


komunikuje członkom, że kancelarja Związku 
mieści się obecnie przy ul. 


Piolrkkowskicj 19 


i jest czynną podczas lata tylko od godz. 
ej do 9-ej wiecz. 4754—9 


cjalne warunki spłaty. 


Pracownicy 


fryzjerscy z pierwszorzędnemi 
referencjami poszukiwani od za: 
Zgłaszać się: 


Nowacki Piotrkowska Mr. 103 


raz. 


Baczność Letnicy z 


Wiśniowej Góry 


Na Wiśniowej Górze można dostać 


codziennie o godz. SB-ej 
PORANNY“ W Willi Bendytowi- 


cza obok felczera Janickiego. 
U gazeciarza Jamnika. 


Dr. med. 


N. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 


Specjalista chorób skórnych, 


wenerycznych i moczopłciowych. 


Laczenie lampą kwarcową 
(wypadanie włosów) 


powrócii. 


Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecz. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Do akt. 
Nr. 1594 | 29 r, 


Ogłoszenie. 


Komarnik > 
Sadu: Grodzkiego 


jw Łodzi, Jan Rzy- 


Do akt. 
Nr. 840-1929 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 

rzelski, ~“ 

zamieszk. w Łodzi, 
przy. ul. Sienkie- 
Wwicza 67, na zasa 


dzie art. 1050 U.|- 


P. C. ogłasza, że 
w dn. 17 sierpnia 
1929 r. od godz. 
10 rano we wsi 
Srebrnej, gm. Brus 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą 
cych do Jana 
Drajlinga 
i składających się 
z krowy, 
oszacowanej 
sumę zł. 400.— 


Łódź, d. 13.7.29 r. 


Komornik: 
T: Chorzelski. 


Do akt. 
Nr. 1054-1929 r; 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 

rzelski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 20 sierpnia 
1929 r.od 'g.10 r. 
w Łodzi, przy. ul. 
Cegielnianejnr, 30 
ędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą* 
cych do Chaima 

Szajbego 
i składających się 
z urządzenia skle 
powego, wagii 30 

kołder, 
oszacowanych na 

sumę zł. 610— 


Łódź, d. 30.7.29 r. 
Komornik: 


T, Chorzelski.. 


na 


mowski,  zamie- 
szkałyy w Łodzi, 
przy uł. Sienkie- 
wicza,.67, na za- 
sadzie art. 1030 
UPO. ogłasza, że 
w dniu 23 sierpnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
._ + przy ul. 
Al, Kościuszki 21 
odbędzie 
się - sprzedaż z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do 
Mendla -Wolfa 
Piotrkowskiego 
i składających się 
z maszyn do wy- 
robu trykotaży 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1200— 
Łódź, 30/VII-29. r. 


Komornik 
Jan Rzymowski 


Do akt, 
Nr. 2185-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wasowski, 
zamieszkały 
- w Łodzi, . 
przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 
3 wrześnią 
1929 r. od godz: 
10 rana w Łodzi, 
przy ul. 
Piotrkowskiej 42 
odbędzie sięsprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 
Chernji Choroszcz 
i składających się 
z towaru ubranio- 

"Wego, 
oszacowanego na 
sumę Zł 920— 


Łódź, dn. 14.8.29 


Komornik 
IL. Wąsowski 


Do akt, 
Nr. 2189 i 2190 
1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski, 

zamieszkały w 
dzi, przy ul. Wól- 
czańskiej 10, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. ©. ogłasza, 
że w dniu 5-go 
września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 39 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
firmy „S. M, Kron- 
man. 

i składających się 
z mebli i urządze 
nia sklepowego 
oszacowanych na 
sumę zł. 100,— 


Łódź, dn. 14.8.29 


Komornik 
L. Wąsowski 


Do akt. 
Nr. 910 1929 r, 


Ogłos zenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
rzelski, zamiesz* 
kały w Łodzi przy 

ul. Sienkiewicza 
67, na zasadzie 
art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dn. 
20 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 19, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
panene ru- 
chomości, należą- 
cych do Chila 
Bergera i składa- 
jących się z mebli 
oszacowanych 
na sumę 
ZŁ 1350.— 
Łódź, dn. 26.7.29 


Komornik 
T. Chorzelski 


GŁOS 


Do akt. 
Nr. 735-736-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Il rewiru 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Południowej 20,na 
zasadzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
25 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy. ul. 
Kilińskiego 138, 
odbędzie się 
w-2-im terminie 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości należących 
' Karola Klause 
składających się z! 
30 mtr, sześc. de- 
sek surowych 13/2 
cal. grubości (test- 
metry), ocenio- 
nych 3,000 zł; z 
30 mtr, takichże 
desek, ocenionych 

zł; 40 mtr. 
sześciennych de~ 
sek surowych 1 cal 
grub., ocenionych 
5200 zł i 41 mtr. 
sześc. desek suro 
wych 9/4 cala gru- 
bości, ocenionych 
na 3200 zł. 


Łódź, 14.8. 1929 r 


Komornik 
Br. Pingielski 


i 


Do akt. 
Nr. 1326 i 1327 
1929 r. 


Ogłoszenię. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego II 
rewiru m. Łodzi, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul, Południo- 
wej 20, na za- 
sadzie art. 1030 


przy 
Wilczej 19 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości, male- 
żących do 
Władysława 
Grabarczyka 
i składających się 
z maszyny do wy- 
robu pończoch i 
maszyny do szycia 
ocenionych nasu- 
mę 550 złotych, 
oraz z mebli i 
innych 
ocenionych na 
sumę Zł. 500.— 
Łódź, 14.8. 1929 r. 


Komornik 
Br. Pingielski 


Kota PIZOMYSIOWA 


T-wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
— Technicznej wśród Zydów — 
w Łodzi, ul. Pomorska Nr. 46/48 


Wydziały: mechaniczny, 
elektrotechniczny i tkacki 


Zgłoszenia przyjmuje kancelarja codziennie 
od godz. 10-ej do 14-ej. 


386—5 


NENEROLOGCLNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycźznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin n 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 

>= Kosmótyka lekarska 
Oddrielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


Lekarz-Dentysta 


H. Sznajder 


powrócił 
Kilińskiego 49. Tel. 58-08, 


Dr. med. 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


powróci! do kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp 


ul. Moniuszki 1. 
tel. 9--97 


Lekarz Dentysta 


S. Sokalski 


ul. Andrzeja Nr. 4, tel. 54-12 


powrócił 
Godziny przyjęć od 10—2 i od 4—7 


OOEOOGOOOOOOOE© 
Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 


Przyjmuje od 8—2 i od 6—9, 
w niedziele i święta od 9—L.- 
Dla pań od 5 do 6 po poł 
oddzielna poczekalnia 


10. VITL 


— GŁOS PORANNY — IYZ3 r. 


Nr. 191 


Boisko Helenów 
S.S. UNION“ 


Gimnazjum Meskie (iimanistyczne) 


im. ks. ign. $korupki 


utrzymywane przez Tow. „Oświata“ 
w Łodzi, ul. ks. Skorupki Nr. 13, tel. 2-98 
z klasami A (dla nieumiejących czytać), B. i C— 
Egzaminy wstępne rozpoczną się w poniedzia- 
łek, dnia 2 września rb. o g. 9 rano. 
Podania przyjmuje kancelarja szkolna od 16 
sierpnia rb. codziennie od g. 9—2 po poł. 
Lekcje rozpoczną sią dn. 3 września o g. 9 rano. 
Dawni uczniowie obowiązani są ponowić zapis, 


Dyrektor: Wacław Davison. 


BOKSY oddzielne 


do wynajęcia 
« 
o amochodów „CHPYSIET 
J. bEŻON Przejazd 4. 


Tel. 2-23, > 


Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza 
ońito Goldamimer 


Łódź, Kilińskiego 74/6. Telefon 12-30. 


SPRZEDAJE OKAZYJNIE 
tokarnie wszelkich rozmiarów, hebłarki, wRótacjii frezerki, 
piły; (Kreis- % Bandstge), heblarkę dla drzewa, imadła 
i kowadła, Maszyny i narzędzia dla kotlarni miedzi i że” 
laza, noże tokarskie ze stali narzędziowej i szybkosprawnej. 
Śruby, nakrętki, wentyle etc. z magazynu. Modele i ry- 
sunki, samochody ciężarowe i osobowy. 


(AA WODE VICHY 


ŻĄDAJCIE ZA WSZE 


Do akt, 
Nr. 1206 | 1929 r. 


W SOBOTĘ, dn. 17 sierpnia 1929 r.og. 8 w. odbędą się międzynarodowe 


Zawody hokserski 


REPREZENTACJA Hromada Józef—Mijstrz Czechosłowacji 


Czerhtwłowacja :: 


Morawy Cz., Ostrużnak ka Ambros Rudolf: mistrz, Czechosł. 


Mensfk Franciszek— „ 
Bakonyi Karol 
Steckl Franciszek 

anek Radoslav, Lin 


Dr. med. 


1... fimmat| „. 


Skwerowa 4, 
powrócił i przyjmuje od 
4-ej do 6-8]. 


l. ni. J. imich 


choroby uszu, nosa, gardła 
i ni. 


Moniuszki 1, tel. 9-97 
przyjmuje od 1—2 i od 5—7. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne | weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócii. 


jmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
elę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


Prz 
w 


Lekarz-Dentysta 


A.Siruński 


Piotrkowska 43. Tel. 65-20. 
powrócił. 


Dr. Med. 


Chor. skórne | weneryczne 
Leczenie lampą kwarcową 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 
Panie od 5—6. 


Pieke robocze konie 


do sprzedania 
o OERA 90, tel. 57-74, 


Morawy Czeskiej 


s 
Czechosłowacji 
dner Alojzy, mistrz 


VICHY GELESTINS 


z marką Wichy-Etat 
woda bezwzglednie naturalna 


czerpana w Vichy pod kontrolą Rządu Francuskiego 


ı WYSTRZEGAJCIE SIĘ 


wód przygotowanych sztucznie mianujących 
się nieprawnie VICHY 


Kompletne urządzenie 


cenfralnego ogrzewania 


w dobrym stanie 


OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA. 


Bliższe BOBA u administratora B. łaj 5 
Sienkiewicza 33. 4647-2 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego II 


rewiru m. Łodzi, 
zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Południo- 
wej 20, na za- 
sadzie art. 1030 
U.P.C. ogłasza, 
że w dn. 25 sierp- 
nia 1929 r. od 
godz, 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Pustej 9 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Kazimierza 
Wożnickiego 
i składających się 
z fortepianu i 
garnituru mebli 
gabinetowych 
ocenionych na 
sumę Zł. 1100.— 


Łódź, 14.8. 1929 r. 


Do AS) WR ao O Do akt. 
Nr. 738-1929 r. Nr. 1246-1248/29 r. 
Ogłoszenie. | Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 

rzelski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy uł. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 17 sierpnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Kon- 
A, przy 
u. Dł ugiej, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą 
cych do Jana 


Fajge 
i składających sią 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, II rewiru 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Południowej 20,na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
23 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 238 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho» 
mości należących 
do Izydora 
Frydensohna 
składających się z 


Ceny miejsc od zł. 1.50 do 5. Loże 6. agot 
gowe dla członków — w piątek wieczór w 


ule 
pomiędzy re- ór w klubia 
prezentacjami 
Cesky Athletik 
Klub Hellas— 


EEN Brno. 


Przedsprzedaż biletów: Droger rja Arno Dietel Piotr 
kowska 157. W razie niepogody zawody odbędą 
się w dużej sali w Helenowie. 


REPREZENTACJA Małoszczyk (Sokół), Cyran (Zjednoczo 
h z p ne) — mistrz okręgu Łódzkiego. Klim- 
ddź czak (Sokół) —mistrz okr. Łódzk,, Se- 

weryniak (Sokół)—mistrz okr. Łódzk. 

Trzonek (Sokół), Seidel BKS — mistrz 
okr. Łódzk., Kłodas (Zjedn.), Stibbe (Union) b. mistrz Polski 
GEL TELE WYST ASEEOZE E S EA S ar] 

Biuleíyn nowości 

Wydawnictwa „Biblioteka Groszowa“ 


Warszawa, Moniuszki 11. 


E. Reyserbim$: „Parne dni“ 


powieść głośnego niemieckiego pisarza. 
Oena Zł. 1.45. 


P. Oldfeld: Śmierć dyplomaty 


Powieść kryminalna z za kulis Ligi Naro- 
dów. Cena Zł. 2.90. 


S. $. Vam Dnie: Martwy Krzyk 


Znana sensacyjna powieść, filmowana. 
Cena ZŁ 2.90. 


W. kiadajew: Fatalna omyłka 


Ostatnia humorystyczna powieść znanego 
autora „Kwadratury Koła“, granej w 
Warszawie, Cena Zł. 1.45. 


$. Manggha: Malowana zasłona 


Rewelacyjna powieść z życia Europejczy- 
ków w Chinach. Cena ZŁ 2.90. 


Do nabycia we wszystkich „księgarniach, kjo- 
skach kolejowych „Ruchu“ oraz w Wydaw- 
nictwie „Bibljoteka Groszowa“ w we 

Moniuszki 11. 4228—5 


ln 
L4 

RÓŻNE 
a 

Mieszkania 
z wszelkiemi wygodami 


od zaraz do wynajęcia. 
Anstadta nr. 5 (przy Helenowie). 


e Ji 


i biały papier sprzeda. 


w większej i mniejszej iloś 


M. Trombkowski, Składowaź. 
300000606863350600566606 | 


Prywatna szkoła 


poszukuje nauczyciela 
gimnastyki 


(polna ilość godzin) z pełnemi 
kwalifikacjami dla nauczania w 
szk. powsz. Oferty sub. „Gim- 
nastyka* do adm. pisma. 


GRCELANĘ do repera- 
Ę do repera- 
cji zarówno wyroby z mar- 
muru i kości słoniowej wyko- 
nanie trwałe i tanio. 
OBRAZY kupuje i sprzedaja tu- 
dzież restauruje jak nowej tak 
starej szkoły. 
Piotrkowzka82,pr.of. IV wejśc.Ip 


WATTENBERG, tel. ga 92 


WEZE 


do polewania ulic i mycia 
samochodów 


poleca 
B. i S-ka 


Piafrkawska 15, fei, GD-ZZ. 


ZGUBIONO 


legitymację zapomogową nr. 24895 na 


centryfugi, stołu, nazwisko Zygmunt Latocha, zam. Ro- 
Komornik 3 sę zgi maszyny do pisa- Dr. med, kicińska 69. 379—41 
Br. Pingielski ane GŁ ST0E< nia i innych 
pork SZŁA Lasu ea na I. B a I T E _ZAGINĘŁA 
ź . 696 

Z kilkuletnią praktyką przyjmie posadę, 5 FH SE iS A legitymacja Funduszu Bezrabocia — 
ji Komornik: za Nr. 24605 na nazwisko Jan Mi- 
ewent. zastępstwo. Oferty sub „Mat* do T. Chorzelski.| Komornik ig Ę ca shi 

administracji pisma. A is pa Br, Pingielski wu CGTERGR 


PRO OOOOOOZŻZLLLCCCCCCCC LCL DC CCC a A AA A G$G"= I —"Fm— Cr m W AO 
| A a S E IE AE E ET -s SE | OON £a rE ARO I-sapnitow za wiersz milimetrowy l-szpaltowy: 1 strona i w tagiċie 4) gr, 
miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi dodatkami wynosi |  Nekrs.ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłans po tekście 30 gr str. 5 szoait - 1a: 1 


Prenumerata w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową || str. 1) szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł Poszukiwana 
i sł. 6.50: k a 10. | Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamisjscov? 1" 

w kraju = y: SETOR =P PH firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscow dopłat! 
Redaktor: Jan Urbach. Wovdawea : .Prasa'. Wydawnicza Spółka z ogr. odb. 


87201 11.6 ci 


W drukarni własnej Fiuu « ; 


